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SZCZEPIENIE JADU PARTYJNEGO
W UMYSŁY MŁODŻIEŻY

„Nadchodzi nowe pokolenie — mó­
wił kiedyś o młodych Józef Piłsudski 
— młode pokolenie, które tej czary' 
goryczy' i rozkoszy, któreśmy dotyka­
li. ustami swemi już nie dotknie. —  
Niech idzie tam. gdzie czar więzienia 
ust nie krasi, ale i jadu nie da je, niech 
idzie zapominając* o nas, by' życie no­
we tworzyć” .

Wielkie te słowa wyrzeczenia, poz- 
baiwioue najmniejszego cienia nawet 
jakichkolwiek względów osobistych, 
nie stały się rzeczywistością: o Józe­
fie Piłsudskim, o czołow ej kadrze Je­
go najlepszych żołnierzy, niezapomni 
ani młodzież, ani liistorja. Stało się to 
tak jasnem i tak iprcstem, tak najgłę­
biej oczywistem, że nie potrzebne są 
papiery stwierdzenia i pompatyczne 
przemówienia. Inne były drogi, któ- 
remi Józef Pilsudski wszedł do serc 
młodzieży i ,wielu bezcelowych wysił­
ków m  usiałby dokonać ten, kto 
chcialby jasno zarysowane ich cele 
zaciemnić.

Jeśli jednak z pełnem przekonaniem 
można .o stwierdzić w stosunku do 
młodzieży, która ukończywszy, lub 
kończąc szkołę średnią ma do pewne­
go stopnia skrystalizowane przekona-

! Krwawe z<iiś(śai w Krahwśe 
[SZEŚĆ OSÓB ZMARŁO WSKUTE ODNIESIONYCH RAN — KILKANA- 
| ŚCIE OSÓB RANNYCH

KRAKÓW. 25. 5. V> godzinach rannych | Demonstranci PRZEWRÓCILI pczatem  
odbył się w Krakowie wiec w związku /.r KILKAAUTOBUSóWIJEDENWóZTRAM- 
strajkiem okupacyjnym w fabryce ,-Semperit" WAJOWY. Rozbito również I elektry- 
Po wiecu część robotników, do któi ych przy - czne w różnych punktach miasta, 
łączyły się żywioły wywrotowe, u biła się 
przed gmach wojewodz.yva, wznosząc korzyki 
antypaństwowe.

Wkrótce zgromadził się przed wojewódz­
twem liczny tłum demonstrantów. Ponieważ 
tłum przybrał postawę agesywną, policja 
przystąpiła do rozpraszania demonstrantów . 
W stronę policji posypały się z tłumi! kamie­
nie. Kilku policjantów zostało rannych.

Po ostrzeżeniu demonstrantów  
niu dwóch salw ostrzegawczych yv 
policja dała salwę do tłumu.

Według pierwszych relacyj w

ski piz\ pomocy bomb. W ciągu o- 
statnich 4-eh dni zmiiszcizone zostały 
w len sposób 4- samoloty nieprzyja-

W dniu 22 bm. s< 
/ucil\ bombami i

i po odda-

tlumie po 
salwie padlo kilku zabitych i kilkudziesięciu 
rannych. Mówiąc o 4 zabitych i >0 rannych. 

Na ulicach Florjańskiej, Szpialnej, św. 
Tomasza i św. Jana grupy bojówkarzy powy­
bijali szyby w oknach wystawowych. Powy­
bijano także szyby w gmach  u .,11. Kur  jera 
Codziennego44. „Tempo Dnia" nie ukazało się 
po południu. Kupcy wr całem mieście natych­
miast pozamykali sklepy żaluzjami.

Tramwaje nie w '.y  ruszyły popołudniu na 
miasto.

O godz. 16 demonstranci ponownie poczęli 
zbierać się przed gmachem Województwa, 
którego pilnują patrole policyjne. W całym  
gmachu Województwa porozmieszczane są ka­
rabiny maszynowe.

Około godz. 17 miało miejsce drugie star­
cie między demonstrantami a patrolami poli- 
cyjnemi na ulicach Pijarskiej i Piastowej. 
Demonstranci z poza Barbakanu obrzucali 
policję kamieniami. Usiłowali również prze­
szkodzić lekarzowi, który śpieszył z pomocą 
rannemu policjantowi.

wal) się skład) amunicji.
Organizacja służby inie'ndentury 

na t ibszarach okupowanych postępu­
je stale naprzód i obejmuje nawet 
czołowe pozycje.

Na rzece l acazze zbudowany zo­
stał most długości 110 m. Do władz 
wojskowych w Tzelllemti nad rzeka

gu liczni przywódcy szczepów i skła­
dują broń.

Na froncie somalijskim 27 samolo­
tów włoskich zbonibardoiwało miasto 
Dzidziga. niszcząc miejeofWe składx 
intendenitairy oraz zapasy amunicji.

w tem kilka

REZOLUCJA KOMITETU 15-TU
LONDYN. Komitet 15-tn uchwa­

li! rezolucję, która przyjmuje do wia-

bitych.
Ogółem do godz. 18 naliczono 

is RANNYCH, 
osób ciężko rannych.
16 policja opanowała sytuację, i “ .’ i- ---------- • / *

19 » miewie panował spokój. Po ““ aPeJ komitet" z dnia 3 marca. Ko- 
, initei pclecii przewodniczącemu Ma- 

j dariaga i sekretarzowi generahiemu

Około godz.
całem mieście krą/a silne patrole policyjne.

NA TERENACH WOJNY

wagą należy śledzić stopniowo doj­
rzewanie myśli i sadów w tem pokole­
niu, które dopiero zaczyna spoglądać 
na życie przez pryzmat szkolnych 
zdarzeń, w malutkim światku szkol­
nego podwórka i sali rekreacyjnej.

Nie dziś to hoiw.iem zostało stwier­
dzone. że dusza dziecka te właśnie 
owa idealna „tabula rasa'4, na której 
można rzeźbić zarówno rzeczy pięk­
ne jak i złe. tworzyć dzieła sztuki i 
dzieła występku. Wiedzą o tem peda­
godzy i wychowawcy, wie majbliż- 
sza do dziecka istota — matka. Du­
żo też musi ona przeżyć pozornie 
małych trageidyj. kiedy z niezdarne­
go i małego pisklęcia zaczyna wyra­
stać samodzielnie myślący człowie­
czek, oddalając się z każdym nieomal 
dniem od jej najserdeczniejszej opie-

lamololf wlocie HaidDwałf diidiiga
GORRATłET. Bombardowanie mia-[Bombardowanie trwało dwie go 

sta Dzidziga dokonane zostało jedno-‘od godz. 7.50 zrana.
cześnie przez 27 samolotów. Abisyń-1 
czycy skoncetrowali w Dzidziga zna-1 
czną liczbę wojsk i ufortyfikowali 
miasto, aby przeszkodzić posuwaniu 
się wojsk włoskich. — Małe działa 
przeciwlotnicze rozpoczęły silny o- 
gień na samoloty włoskie, lecz po kil­
ku minutach zmuszone zostały do 
milczenia. Po zniszczeniu magazynów' 
wojskowych i składów, wszystkie sa­
moloty powróciły do swej bazy.

Addis-Abeba. Dzidziga padła dziś I .... __  J
zrana. poraź trzeci skolei ofiara bam- 1 typu Eokkera w pobliżu Dabat. 
bardowania 20 samolotów włoskich, opuszczeniu >

kontaktu z W łochami i Abisynją tak. 
aby komitet mógł sikoro tylko to bę­
dzie możliwem. nawiązać .rokowania 
z obiema stilonami i doiprowadzić w 
ramach Ligi Narodów i w duchu pa­
ktu Ligi rychłego zaniechania dzia­
łań wojennych i przy wrócenie poiko- 
ju. Komitet omawiał również spra­
wę b ombardowania ambulansóiw Gzer

ataków (z niedzieli i poniedziałku) wy­
nosi 55 zabitych i 1-4-0 rannych. Dziś 
ofiarą pocisków padło znowu kilkana­
ście osób z ludności cywilnej kobiet i

postanowil zwrócić się do rządów 
zainteresowanych o dostarczenie* do­

Sprawa sankcyj nie była omawia- 
. na.

! ATAK MĘŻÓW NA WIEŚ INDYJSKĄ.
Wieś Jandun w Indjach, została zaatako- 

[ wana przez niezliczoną ilość wężów, które 
i wdarły się do mieszkań. Zorganizowana sa­

molotów zauważył samolot abis\ ński nioobro?a przez mieszkańców musiała stoczyi 
Po formalne bitwy z gadami. W rezultacie zabit? 

się na 'nieznaczna iw \ so- 2.000 wężów, w tem 20 kobr.

SYTUACJA NA FRONCIE
RZYM. Komunikat twojenny nr 

162. Marszalek Badoglio telegrafuje

ności.

Różnemi drogami chadza sobie ta 
dziecinna samodzielność. Najpierw' 
jest to drzewo, na które zakazano się 
wspinać, albo rzeka, nad którą nie 
można chodzić bez opieki, albo rewol­
wer ojca, którego uie można dotykać 
A (kiedy przyjdzie ów zamknięty' w 
przyspieszonem biciu serca dzień, 
pierwszy dzień na ławie szkolnej, 
następu  jd zasadni iczy, stanowczy i 
wyraźny przedział: matki i dziecka.

Dobry pedagog i opiekun, dobrani 
koledzy z szkolnej lawy zawsze będą 
tym czynnikiem, który nawarstw i po­
zytywne wartości w umyśle dziecka. 
Jakże jednak często dzieje się ina­
czej! Dzień za dniem, godzina za go­
dziną, bardzo ambitny i mały człowie-

czek może się oddalać od tych dróg, tu nie śą jeszc ze zamknięte. W proce- ’ endekom osiągnięcie upragnionej ud 
ktoremi winna w myśl swoich zało- sie organicznie dojrzewający ch ru- lat w ładzy.
żeń prowadzić szkoła. Rzadko się zda-; chów i sił społecznych każdy znajdzie Przed ta właśnie odpowiedzialnością 
rza, ażeby się to działo za jej wiedza, swój przydział pracy która jest jed- przed tym zgubnym wpływem zakon- 
decydującą bowiem w tym wypadku nocześnie funkcją jego życia publi-; spirowanych rozgałęzień partyjnych 

i cznego. ■ należy przestrzec zarówno młodzież
jak i starsze sp  ciec  zeń siwo. Jedno 
jest pew ne. że większa część młodzieży 
polskiej zda je sobie dokładnie spra­
wę. że metoda pustych haseł i fałszy­
wych frazesów na gruncie nolwej poi-

odgrywają czynniki zewnętrzne
mało uchwytne. ( .>iv- jcoi <. iz/is w i v 'io u c - iaj cni iiia  q»

Kryształowy gmach wierzeń i mi- że akcję wypaczania dusz dziecięcych  
łości, prawd i serca, mozolnie budo- akcję świadomie zmierzającą do poz­
wany przez matkę — łatwo zburzyć wijania 
a v duszy dziecka, łatwo zatruć ja ja- opozycji stosunku do Jasnego
dem. Trudno bowiem dziecku wytłu-^ Państwa prowadzi Stronnictwo Nalro-jsklej państwowości, nie ma dla sie 
maczyć, że niezawsze można doszu- dowe. Szyta grubemi nićmi robota co bie miejsca. Newe życie, które kazał 
kać się prawdy tam, gdzie padają raz tu i ówdzie' alarmuje społeczeń- młodym tworzyć Józef Piłsudski.
piękne hasła i zapowiedzi wielkich siwo, zwracając uwagę na tłesiruk- ' za w sze w y kuwane będzie w myśl Je- 
idei. Do dzisiejszego dnia jeszcze u- cyjne komórki, żerujące na nieu- go i tylko Jego nieśmiertelnych wska- 
ważamy, że kryterja dla oceny' praw- świadomieniu i naiwności młodzieży zań, zamkniętych w najprościej poję- 
dy w życiu publicznem są inne, niż szkolnej. — Narodowa Organizacja tym obowiązku: służby dla Państwa.

życiu codzienncm. Wciąż jeszcze Gimnazjalna. Kula Młodych Str. Na- Dusz młodzieży, która stanowi naj- 
itp. stowarzyszenia sięga- żywotniejsza część sil narodu, nie 

ja w bezprzykładny sposób do szkół wolno szargać. ..bo trza“ — powtórz-

w
rozróżniamy dwie etyki, publiczną i rodowego' 
prywatną. J .
fach po okresie ewolucji myślowych w* nadziei, że młodzież będzie w przy- my za Wyspiańskim — ..by śiwiętemi 
przychodzi reakcja — drogi powro- szlości tym siopniiem, który umożliw'! były“ .
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Na polach Olszynki Grochowskiej
KRWAWA WALKAZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

M E K S 1 K . P o m ię d z y łc ś c ia iia in i  
z m ie js c o w o ś c i S a n P e d ro , C h a p u lc o  

i J a w a lp a  d o s z ło  d o  k rw a w e g o  s ta rc ia  

k re s w a lc e p o ło ż y ło w o js k o . 8 o s ó b  

z o s ta ło  z a b ity c h , a  5 0 ra n n y c h . P rz y ­
c z y n ą  w a lk i b y ły  ró ż n ic e z d a ń c o  d o  

z a g a d n ie n ia  w ła sn o ś c i z ie m sk ie j .

is tn ie n ia  

P o m o rz u ,  

a to rm n c h lu b n y c h tra c h

w o ła n ie m  d o ż y c ia ta k ie g o o ś ro d k a n a u k i  

p rz e m a w ia d o ty c h c z a s o w e z a n ie d b a n ie k u l ­

tu ra ln e g o P o m o rz a — p o z b a w io n e g o p rz e z  

w y d z ie le n ie G d a ń s k a s w y c h n a jp o w a ż n ie j-

? g o i J . B o ro w ik a ,  

a r ty k u łó w  p o d k re -  

w y ż s z e g o z a k ła d u  

b ę d ą c e g o k o n ty n u -  

c v j d a w n e j A k a -

BRAK WYŻSZEJ UCZELNI 

NA POMORZU
IO R L N . J a k o o d b itk a z l \ S p ra w  o z d a -  

In s ty tu tu B a łty c k ie g o u k a z a ły s ię p o d

STRASZNA ŚMIERĆ 6-CIU LUDZI
Buenos Aires. N a s z o s ie , p ro w a ­

d z ą c e j z  M a rd e l P la ta  d o  B u e n o s  A ire s  

w  o d le g ło śc i 1 1 0 k ilo m e tró w  o d m ia -  

S te c z k a l M a g d a le n k i, w y d a rz y  k ii s ię  

s tra s z n a  k a ta s tro fa  a u to b u s o w a . A u to ­

b u s . w  io z ą c y 1 4 - tu p a s a ż e ró w , w p a d ł  

d o  rc iw  u  o b o k  s z o s y , p rz e w ra c a ją c  s ię ,  

p rz y o z e m  n a s tą p ił y y y b u c h z jb io rn ik a  

z b e n z y n ą . Z 1 4 - tu p a s a ż e ró w "  o ś m iu  

z d o ła ło  s ię u ra to w a ć , s z e śc iu w ra z z  

k iie ro w c ą a u to b u s u z g in ę ło s tra sz n ą  

ś m ie rc ią w p ło m ie n ia c h . A u to b u s

w s p ó ln y m  tv tu le m

y* 1 <

8 1 )

—  A le ż  n ie ! N ie  m o g ła  p a n i w ie d z ie ć , je g o  l is i  

n ie  d o s z e d ł d o  p a n i b o  n ie b y t n a w e t w y s ia n y .

—  J e g o l is t? —  s p o jrz a ła n a u m ie w ie łk ie m i  

o c z a m i.

—  L is t D n b ro sk y ’e g o —  p is a ł g o w  c h o ro b ie

i p e w n ie p o te m  .w y z d ro w ia w sz y , n ie w y s ła ł . Z a ­

w ia d a m ia ł w  n im  p a n ią , ż e  s k a rb  —  a le  p a n i w ic .. .?

—  W ie m —  w ie d z ia ła m . —  U ś m ie c h n ę ła s ię  

z  g o ry c z ą . —  P a n  c h c e  s ię d o w ie d z ie ć w s z y s tk ie g o ,  

n a w e t te g o , c o w o ła ła b y m  p rz e m ilc z e ć . E c h . n ic  

m o ż e  p a n  w e s tc h n ą ć  ro m a n ty c z n ie : . .B y ła m u w ie r ­

n ą d o k o ń c a “ . F ila d e lf ja ’ B o s to n b y ła b y w ie rn a ,  

a le  n ie  ja .

W e s tc h  n ę ła .
—  A le d o b re rz e c z y n ig d y n ie trw a ją d łu g o .  

P rz y p u s z c z a m ,  ż e  F ila d e lf ja  B o s to n  p rz e s ta ła  is tn ie ć  

te g o  d n ia , k ie d y  z a jrz a ła p o n o w n ie  d o  k ry jó w k i z e  

s k a rb e m .

—  C h ro n io n y m  p rz e z  . .w ia tr , z ie m ię  i w o d ę " —  

z a c y to w a łe m .
—  I o  te rn  p a n  w ie . —  W z ru sz y ła ra m io n a m i.  

P o c o  ja p a n u  to  w s z y s tk o  m ó w ię ? A le . a le je d ­

n e g o  p a n  n ie w ic ? —  ż e ja z a b ra ła m  s k a rb ?

—  Z a b ra ła p a n i?  —  p o w tó rz y łe m  z d u m io n y .

—  T a k . ( z y p a n w ie , c o o z n a c z a ły : „ w ia tr ,  

z ie m ia i w o d a“ ?
—  D o k ła d n ie m e , a le m o ż e b y m  s ię d o m y ś li ł .

—  Z a k o p a ła m  u ro c z y ś c ie ra z e m  z D u b ro sk y  m  

s k a rl) u k o ń c a c y p la , n a d n ie m o rz a , w  m ie js c u ,  

g d z ie o d s ła n ia s ię o n o . g d y w ie je w ia tr o d lą d u ;  

w  m u le —  o b o k s k a ln e g o  w y s tę p u . P o p o w ro c ie  

z E u ro p y  —  i o d n ie g o —  p o s z ła m  z o b a c z y ć , c o s ię  

s ła ło  z e s k a rb e m . W  z im ie k o ło  w y b rz e ż a tw o rz ą  

s ię  z w a ły  lo d u , a le  p o m im o  to  u d a ło  m i s ię  o d s z u k a ć

.Lii..

N a  te re tn ń o  p a m ię tn e j

m ią  o lc h y . G e n . In s p e
ro c z n ic ę B itw y

NOWY CHRZEST PRUSKI NA ŚLĄ­
SKU OPOLSKIM.

n a s iln y  n a p ó r k u ltu ry  n ie m ie c k ie j n a P o m o ­

rz e , w y c h o d z ą c y z l ic z n y c h o ś ro d k ó w n a u ­

k o w y c h n ie m ie c k ic h , k tó re o k a la ją w ie ń c e m  

p o ls k ie P o m o rz e .

D a ls z y m  w a ż n y m  

n ie c z n o ś ć u trz y m a n ia  

s z e re g ie m ś ro d o w is k

ig u p ie rw s z y c h d w ó c h n n e -  
r . z m ie n io n y c h  z o s ta ło n a le -

SKRÓTY.
4 - N a  d z ie ń  1 9 b m - o g ó ln a s u m a w p ły w ó w  : 

n a fu n d u s z b u d o w y  p o m n ik a M a rsz a łk a J ó z e fa  

P iłs u d s k ie g o  w  W a rsz a w ie o s ią g n ę ła  2 .2 6 5 .8 1 4 ,3 0  

z ło ty c h .

+ U b ie g łe j n o c y w  p o b liż u w io s k i N e k la . . .  - -
E g ip t z d e rz y ł s ię z w ie lk im  a u to k a re m , w io z ą - " h ic  1 1 n a z w m ie js c o w y c h i z a s tą p io -  

c y m  ro b o tn ik ó w , p o c ią g  to w a ro w y . J e s t 1 4 z a - | 1 1  . n a z w a ,n i c a łk o w  ic ie n ie m ie -

b ity c h  i 1 7  ra n n y c h .  j C 'L ii i .

+  U b ie g łe j t io c > n a d w o rc u P a n ic a le  j O s ta tn iio w p o w ie c ie o le s k im  n ip  

(W ło c h y ) w y k o le iło s ię k ilk a w a g o n ó w  p o - Ś lą sk u O p o lsk im m ie js c o w o ś ć J a -  

c ią g u  o s o b o w e g o , k łu s u ją c e g o  n a  l in ji R z y m —  j s trz y g O fW lic e z o s ta ła p rz e c h rz c z o n a n a  

F lo re n c ja . J e s t k ilk a z a b ity c h , w  te rn 2 fu n -i „Hartwigsdorf“, a c z ę ść te  j m ie js c o -  

k c jo n a r ju s z ó w  k o le jo w y c h i o k o ło 2 0 ra n - 1 y \ o ś c i, z w a n e j D u c z o w e m , o trz y  m a ła n y c h . w y ż s z a  s z k o ła  
n y c h . n a  z w ę „  Ha rt w i gsdorf-Miihl114.

S tu d ju m P o m o rz o z n a w c z e . o b e jm u ją c e  

c a ło ś ć z a g a d n ie ń p ó łn o c n o -p o ls k ic h łą c z n ie  

z z a g a d n ie n ie m d o s tę p u d o m o rz a o ra z  

w s p ó ln o ty b a łty c k ie j, b ę d z ie s ta n o w iło m in i ­

m u m  p ro g ra m u w y ż s z e j u c z e ln i p o m o rs k ie j .

CO JEST LEPSZE Z DWOJGA ZŁEGO.

W s k u te k n a d p ro d u k c ji  

s tró w  p o w z ię ła w s w o im  c o  

s p ra w ie z a m k n ię c ia k o p a ln i  

p o z o s ta w ia ją c te rm in z a m k n ię c ia  d o  u z n a n ia  

D y re k c ji M o n o p o lu S o ln e g o . D y re k c ja M o ­

n o p o lu s ta n ę ła n a in n e m  s ta n o w isk u i ż e b y  

n ie z a m y k a ć  z u p e łn ie  k o p a ln i s o li w  B o c h n i,  

p o s ta n o w iła o b n iż y ć p ro d u k c ję , ż a ró w  n ? w  

B o c h n i, ja k i w W ie lic z c e p rz e z z n ie s ie n ie  

d w ó c h d n i ro b o c z y c h w  m ie s ią c u .

W  o d p o w ie d z i n a z a rz ą d z e n ie D y re k c ji  

M o n o p o lu S o ln e g o ro b o tn ic y k o p a ln i s o li w  

W ie lic z c e o g ło s il i s tra jk . 5 0 0 g ó rn ik ó w  z je ­

c h a ło  d o k o p a ln i i o d m ó w iło w y jś c ia , s to s u ­

ją c s tra jk  o k u p a c y jn y . D o W ie lic z k i p rz y ­

b y ło  1 0 0 p o lic ja n tó w  z K ra k o w a  i p o  z je c h a ­

n iu  d o  s z y b ó w  k o p a ln ia n y c h  w to w a rz y s tw  i?  

d y re k to ró w  k o p a ln i , n a k ło n il i g ó rn ik ó w d o  

w y jś c ia n a p o w ie rz c h n ię . R ó w n ie ż z te re n u  

k o p a ln i z o s ta li u s u n ię c i ro b o tn ic y , z a tru d n ie ­

n i n a  p o w ie rz c h n i. C e le m  l ik w id a c ji s tra jk u  

z o s ta ła  z w o ła n a  k o n fe re n c ja , n a  k tó rą  je d n a k  

d e le g a c i g ó rn ik ó w  n ie p rz y b y li . S tra jk  trw a  

d a le j . D o ż a d n y c h e k s c e s ó w n a te re n ie k o ­

p a ln i n ie d o s z ło .

N a d m ie n ić n a le ż y , iż w s z y s tk ie m a g a .z .- .’ -  

n y k o p a ln i z a ła d w a n e s ą g o to w ą s o lą R ó w ­

n ie ż  o lb rz y m ie  i lo ś c i s o li g ro m a d z ą  s ię  w  c h o ­

d n ik a c h k o p a ln i , u n ie m o ż liw ia ją c p o p ro s tu

s o li R a d a M in i-  

< a s ie u c h w a lę w  

s o li w  B o c h n i.
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W ła d z e p ó łn o c n o - c h iń s k ie ro z w ija ją o ż y ­

w io n ą d z ia ła ln o ść n a w s z y s tk ic h  p o la c h . W  o -

i s ta tn im  c z a s ie  lu d n o ś ć  w ie js k a , o b d a rz o n a  z o s ta -  

; ła k in o te a tra m i, u m ie s z c z a n y m i z a z w y c z a j p ry -  

j m ity w n ie z b a m b u s a i d rz e w a  s k le c o n y c h s z o ­

p a c h . W  c ira s ie p rz e d s ta w ia n ia w  je d n e m  z ta ­

k ic h  k in , w e w s i T ie n ts in , w  k a b in ie o jp e r to ra  

w y b u c h ł p o ż a r o d  'k tó re g o w  m g n ie n iu o k a  z a ­

ję ły s ię ś c ia n y s z o p y . N ie u p ły n ę ło k ilk a m i­

n u t a c a ły p ro w iz o ry c z n y b u d y n e k  w  k tó ry m  

z n a jd o w a ło s ię o k o ło  2 5 0 0 o s ó b  s ta n ą ł w  p ło ­

m ie n ia c h . W ś ró d w id z ó w  p o w s ta ła n ie o p is a n a  

p a n ik a . W s z y s c y  rz u c il i s ię k u  je d y n e m u  w y jś -  

■ c iu , p rz y  k tó re m  ro z g o rz a ła w a łk a n a p ię ś c i i

a rg u m e n te m  je s t k o ­

z y  w ę g o k o n ta k tu z  

n a u k o w y c h w p a ń ­

s tw a c h  s k a n d y n a w s k ic h i w s c h o d n io  - b a ł ­

ty c k ic h w  im ię w s p ó ln y c h in te re s ó w ’ n a u k o ­

w o  - k u ltu ra ln y c h  i w  c e lu  o s ła b ie n ia w p ły ­

w ó w  k u ltu ra ln y c h  n ie m ie c k ic h .

M a ją c n a u w a d z e tru d n o ś c i, g łó w n ie n a ­

tu ry f in a n s o w e j, a u to rz y z a le c a ją u rz e c z y ­

w is tn ie n ie b u d o w y W s z e c h n ic y P o m o rs k ie j  

e ta p a m i, p rz y c z e m  p ie rw s z y  e ta p  s ta n o w iło -  * n o ż e . K ilk a n a ś c ie  o s ó b  z o s ta ło  z a k łu ty d h  n o ż a -  

b y  p e d a g o g ju m . N a s tę p n ie p o w s ta ły b y  s to p - ।  m i, in n i z g in ę li p o d n o g a m i n a p ie ra ją c y c h . Z  

n io w o p o s z c z e g ó ln e z a k ła d y o ty p ie a k a d e - ' p ło n ą c e g o g m a c h u w y d o s ta ło s ię z a le d w ie 3 0  

m ic k im . ja k  p o m o rs k a s z k o ła n a u k p o lity c z - | o s ó b , z k tó ry c h w ie lu m ia ło p o ła m a n e ż e b ra , 

1 g o s p o d a rc z a , a k a d e m ja  I ra n y  c ię te  n a c ie le i tp . R e s z ta  to  je s t 2 2 0 o s ó b  

p ra w a a d m in is tra c y jn e g o .  's p ło n ę ła  ż y w c e m  n a  ś m ie rć

--------------  VIRGIL MARKHAM-------------

POWIEŚĆ AMERYKAŃSKA

Przekład autoryzoroany z angielskiego.

! i s k a łę i s k rz y n e c z k ę . N a tu ra ln ie ty m  ra z e m  p o -  

- z n a ła m  s ię n a  w a rto ś c i . .k o lo ro w y c h s z k ie łe k 4 ’ . Z a -  

: b ra ła m  s k a rb  i z u ż y ła m  p o c z ą tk o w o  n a  p o s z u k iw a ­

n ie  D n b ro s k y ’e g o . a p o te m  n a in n e  rz e c z y . A le  o d  

c h w ili , k ie d y o tw o rz y ła m  i z łu p iła m  c e n n ą s k rz y ­

n e c z k ę . F ila d e lf ja B o s to n p rz e s ta ła is tn ie ć . C h c ę ,  
ż e b y p a n  to  z ro z u m ia ł.

—  D n b ro sk y  c h c ia ł. ż e b y  p a n i w z ię ła  s o b ie  te n  

s k a rb . C h c ia ł . ż e b y p a n i ż y ła „ w s p a n ia le ” .

F ila d e lf ja  w y k rz y w iła u s ta  g o rz k im  g ry m a se m .

—  D o p ra w d y ?  T o  z n a c z y , ż e  s a m  n ie  ro z u m ia ł, 

c z e g o m i ż y c z y ł. Ż y ła m  w s p a n ia le i w ie m , c o to  

z n a c z y . W y s ta rc z y  n a m n ie s p o jrz e ć , ż e b y to  z ro ­

z u m ie ć . Ż e g n a m  p a n a , p a n ie P e te rs i d z ię k u ję z a  

c ie rp liw e w y s łu c h a n ie m o je j s m u tn e j h is to rj i .

M  y c - ią g n ę la d o  m n ie rę k ę z p a c z k ą fo to g ra f i i,  
z a b ra n y c h M a so n o w i.

—  W s z y s tk ie  tu  s ą —  rz e k ła . —  N ie c h  p a n  z a ­

trz y m a te . k tó re  s ą p a n u  p o trz e b n e , a re s z tę n ie c h  

p a n  s p a li . R a d z ę p a n u . Ż a łu ję  p o p ro s tu . ż e je o g lą ­

d a ła m . B rr! n ie  je s t w ra ż liw a , a le  i d la m n ie  is tn ie ­
ją p e w n e g ra n ic e .. .

—  D z ię k u je  p a n i. J e ż e li m ó g łb y m  s ię  p a n i k ie ­
d y c z e rń p rz y s łu ż y ć —  —

—  J a k i p a n  n ie d o m y ś ln y !

P rz e z p ó l m in u ty s ta łe m  ja k g łu p i, w re sz c ie  
z ro z u m ia łe m .

Id z ie p a n i o  te  l is ty ?

— O  m o je i je g o . C z y  m ó g łb y m i je p a n  d o ­
rę c z y ć ?

M o g ę . p a n i. P o d ja k im  a d re se m  m a m  je  

p rz e s ła ć ?

—  P o d a d re s e m  H a r ie ty M a so n . D z ię k u ję p a ­

n u  s e rd e c z n ie . Ż a łu ję ż e  F ila d e lf ja B o s to n  n ic m o ­

ż e p a n u p o d z ię k o w a ć , a le je j ju ż —  n ie m a . Ja 
c ie s z ę s ię . ż e n a n a p o z n a ła m . N ie s te ty ’ m u s im y  s ię  

ju ż  ro z s ta ć . D o b re  rz e c z y  n ig d y  n ie  trw a ją  d łu g o ...

Z a w a h a łe m  s ię .

—  N ie  je s te m  p e w n y ... —  z a c z ą łe m , a le je j ju ż  

n ic b y ło . W  k a ż d y m  ra z ie je ż e li is to tą F ila d e lł ji  

B o s to n b y ł w d z ię k , s e rd e c z n o ś ć i k o b ie c o ść , to n ie  

p rz e s ta ła is tn ie ć .

X X V III

ZNÓW RAFFY

S c h o w a łe m  d w ie fo to g ra f  je , a re sz tę p o d a r łe m  

n a  k a w a łe c z k i i w y rz u c iłe m  z o k n a w a g o n u .

O c h , c o  to  b y ły  z a fo to g ra f je ! je d n e  o h y d n ie  

p o rn o g ra f ic z n ie i w o g ó le  n ie  d o  o p is a n ia . In n e  z a ­
g a d k o w e d la n ie w ta je m n ic z o n y c h , a d la z a in te re ­

s o w a n y c h  z g u b n e . J e d n a  n a p rz y k ła d  p rz e d s ta w ia ­

ła f ro n t p e w n e g o d o m u w  P a ry ż u , p rz e d k tó ry m  
h a n d la rz o w o c ó w  p o d a w a ł c o ś ja k ie jś rę c e z p ie r ­

ś c ie n ie m  n a  p a lc u . R e s z ta p o s ta c i b y ła  n ie w id o c z ­

n a . I rz e b a  b y ło  ty lk o w ie d z ie ć , ja k ie rz e c z y o d ­
b y w a ły s ię w  ty m  d o m u , d o k tó re g o w s tę p k o s z ­

to w a ł s to f ra n k ó w , a b y p o ją ć , ż e w ła śc ic ie l rę k i  

z p ie rśc ie n ie m  n ie b y łb y  ra d , g d y b y  s ię d o w ie d z ia ł  
o te rn  z d ję c iu .

N a in n e j fo to g ra f  j i ła d o w a n o  s ia n o  z w o z u n a  
s try c h  s to d o ły . In n a je s z c z e p rz e d s ta w ia ła ta b lic z ­

k ę s a m o c h o d o w ą z d w ie m a c y f ra m i n a jw y ra ź n ie j  

p rz e ro b io n e m i. N a k tó re jś m a ły c h ło p ie c z ro z e ­

ś m ia n ą b u z ią p rz y tu la ł d o  s ie b ie ra s o w e g o p ie s k a .  

T a in try g o w a ła m n ie n a jw ię c e j z e w s z y s tk ic h .

F o to g ra f rn u s ia ł p o ś w ię c ić te j k o le k c ji w ie le  

i ru d  u i c ie rp liw o ś c i i p o s ia d a ł n ie z a w o d n ie  z d o ln o ­

ś c i a k ro b a ty c z n e , g d y ż w ie le  z d ję ć b y ło  ro b io n y c h  

z b a lk o n ó w , d a c h ó w  : o k ie n . B y ły n a w e t o d b ic ia  
w  lu s tra c h .

Z g a d łe m  b e z tru d u , u k tó re  fo to g ra f  je c h o d z iło  

S a b a tie m u . N a je d n e j z n ic h w id n ia ła n ie o m y ln ie  

je g o  tw a rz i to rs , n a d ru g ie j n o g i. M ię d z y  n o g a m i  

le ż a ła g ło w a b a rd z o p o d o b n a d o je g o w ła s n e j,  

z d w ie m a d z iu rk a m i z a le w e m u c h e m  i s tru g ą  

k rw i, ś c ie k a ją c ą n a c z o ło . J a sn e k a m a s z e S a b a tie -  

g o  ró w n ie ż  b y ły  s p la m io n e k rw ią . N a d ru g ie j fo to -  

g ra fj i R a f ły . w id o c z n y  o d  g ło w y  d o  p a s a , s ta ł z re ­

w o lw e re m  w  rę k u i p a trz y ł n a c o ś . le ż ą c e g o m u  
u n ó g .

Z ro z u m ia łe m  b e z tru d u , ż e b ra t S a b a tie g o  z g i­

n ą ł w  c o k o lw ie k in n y c h  o k o lic z n o ś c ia c h , n iż p rz y ­

p u s z c z a n o w  s fe ra c h k ry m in a ln y c h  i p o lic y jn y c h .
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Wiadomości ciekawe z bliska i daleka

Ogólne

N A O C H O TNIK Ó W D O W O JSK A  
ZG ŁA SZA Ć SIĘ M O G Ą R O C ZN IK I 

1916, 1917 i 1918.

TER M IN W N O SZEN IA PO DA Ń D O 1 M A JA

M inisterstw o Spraw W ojskow ych ogłosiło  

zaciąg ochotniczy do czynnej służby w ojskow ej. 

Jako ochotnicy ugłaszać się m ogą m ężczyźni u-  

rodzena w latach: 1916, 1917 i 1918. O chotnicy  

m ają praw o w yboru rodzaju w ojska, m arynarki 

w ojennej lub K orpusu O chrony Pogranicza —  

(K O P.)

Term in w noszenia podaA  do w łaściw ych  PK U . 

upływ a zasadniczo z dniem 1 m aja br. Po tym  

term inie będą przyjm ow ane ty lko podania paru  

poszczególnych tkatergoryj ochotników , które  

w yliczone są w rozporządzeniu, m . in . najdalej 

do dnia 1 lipca będą przyjm ow ane podania na  

ochotników , którzy posiadają w arunki (cenzus  

naukow y) do skróconej służby w ojskow ej bez  

w zględu na to , kiedy te w arunki uzyskali.

D o starań o przyjęcie pow inny być dołączo ­

ne odpow iednie dokum enty, przyczem  szczegól­

ny nacisk położony jest na św iadectw a niena­

gannego prow adzenia się. Jakie dokum enty są  

potrzebne, podają •rozplakatow ane rozporządze­

nia i m ożna się także poinform ow ać w tej spra­

w ie w każdej PK U . lub w referatach w ojsko- 

w ych przy Starostw ach.

L O chotnicy, którzy nie posiadają cenzusu  

naukow ego, upraw niającego do skróconej służ-1 D yrekcji Łoterji Państw ow ej p. l a ­
by w ojskow ej, m ogą być przyjęci do w ojska, m a­

rynarki w ojennej i K orpusu O chrony Pograni-

cza na następujących w arunkach.

1) o ile posiadają w ykształcenie ukończonych  

conajm niej 4 klas (oddziałów ) szkoły pow szech ­

nej: do piechoty, do piechoty K orpusu O chrony  

Pogranicza, do kaw alerji, do kaw alerji K orpusu  

O chrony Pogranicza do artylerji, do saperów  

K orpusu O chrony Pogranicza, do łączności, do  

żandarm erji do m arynarki w ojennej;

2) o ile posiadają w ykształcenie ukończonych  

conajm niej 7 klas oddziałów ) szkoły pow szech ­

nej:

do broni pancerniej — przedew szystkiem  

absolw enci szkół jriziem ieślnżczych, przem ysło ­

w ych albo dokształcających z w ydziałam i: sa ­

m ochodow ym , elektrotechnicznym i w ogóle gru ­

py m etalow ców ;

do lo tnictw a —  piloci (absolw enci przyspo ­

sobienia w ojskow ego (pw ) lo tniczego, kursów  

szybow cow ych, cyw ilnych szkół rzem ieślniczych  

i przem ysłow ych i dokształcających z w ydzia ­

łam i: lo tniczym , sam ochodow ym , elektrotech-  

nioznym  i w ogóle grupy m etalow ców .

W arunkiem przyjęcia do służby ochotni­

czej dla w szystkie kandydatów bez cenzusu  

jest złożenie zobow iązania do pozostania w  

w ojsku lub K O P. na 1 rok w charakterze nad ­

term inow ym , a w m arynarce w ojennej —  2 lata.

II. O chotnicy z cenzusem naukow ym tj. 

posiadający w arunki do skróconej służby w oj­

skowej m ogą być przyjm ow ani: do piechoty, do  

kaw alerji (przedew szystkiem  uczniow ie i absol­

w enci szkół agrotechnicznych, um iejący ob ­

chodzić się z końm i); do artylerji ty lko z pośród  

studentów  politechniki i m atem atyczno-przyrod ­

niczych w ydziałów uniw ersytetu oraz z pośród  

posiadających m atury gim nazjum  m atem atyczno-  

przyrodniczych) ; do lo tnictw a —  w charakterze  

personelu latającego ( na pilotów ) — przede ­

w szystkiem  absolw enci cyw ilnych szkół pilotów  

(aeroklubów ), kursów  szybow cow ych oraz przy ­

sposobienia w ojskow ego lo tniiczego, inni ochotni­

cy z cenzusem  naukow ym  zaś w arunkow o w  za­

leżności od w yników  badania w C entrum  B adań  

Lotniczo-Lekarskich; do saperów  —  ty lko z poś­

ród studentów politechniki w ydziałów : inżynier - 

ji w odnej elektrotechnicznegoi i m echanicznego  

oraz z pośród absolw entów (m aturzystów ) gim ­

nazjum m atem atyczno przyrodniczych i szkół 

technicznych z w yjątkiem szkół agrotechnicz ­

nych j!ak szkoły leśne, rolnicze, ogrodnicze i 

szkół w łókienniczych; do łączności — ty lko z 

pośród studentów w ydz ału elektrycznego (se­

kcja prądów słabych) z politechniki w arszaw s­

kiej i lw ow skiej, pozatem  studentów  innych po ­

litechnik z tego w ydziału  jak rów nież absolw en ­

tów  szkół technicznych następnie posiadających  

św iadectw a ukończenia kursów radjotechnicz-  

nych i. telegraficznych, zatw ierdzonychc przez  

M inisterstw o O św iaty dalej posiadających św ia­

dectw a radiotelegrafistów (radiooperatorów ) I 

lub If klasy w ydane przez M inisterstw o Poczt i 

Telegrafów , radioam atorów — krótkofalow ców  

należących do Polskiego Zw iązku K rótkofalow ­

ców , posiadających św iadectw a o złożeniu egza ­

m inu na radjo-am atora przy „Państw ow ych K ur­

sach R adjotechnicznych“ , junaków przysposo-  

bienia w ojskow ego z ukończonym pom yślnie

Kto wygrał w
D onosiliśm y już pokrótce o w yni­

kach ciągnienia drugiej klasy trzy ­
dziestej piątej Łoterji Państw ow ej.

W klasie tej plan przew idyw ał  
dw ie głów ne w ygrane po sto tysięcy  
złotych, jedną z nich, tę m ianow icie, 
'k tóra padła na N r. 112.077. w ygrali 
m ieszkańcy Lw ow a i najbliższych o- 
kolic tego m iasta.

Ć w iartkę tego num eru nabyło pię ­
ciu urzędników , pracujących w je ­
dnej z instytucyj lw ow skich. W  ich  
w łaśnie im ieniu diw adzieścia tysięcy  
złotych zainkasow al w G eneralnej 

deusz B ., którego fotogirafję podaje-  
m y  pow yżej.

Pan Zygm unt H a  kieł jest iw laści- 
cielem  ów ia/rtki losu N r. 9.803, na któ-

kursem w obozie radiotelegraficznym , w reszcie  

absolw entów (m aturzystów ) gim nazjów m ate­

m at  y  czn  o  -przy  r  o  dniczy  ch.

Przegląd w ojskow o - lekarski ochotników  

przez kom isje poborow e odbędzie się w  term inie  

głów nego poboru rocznika 1915

Term in staw ienia się ochotników do kom isji 

poborow ej będzie podany w obw ieszczeniach  

o poborze rocznika 1915.

I Pomorza

—  N ow a W ieś. N iezw ykłe sam o­
bójstw o. R olnik K arol Im gram w  
N otw ej w si pod G rudziądzem , udając  
się do pracy na polu natknął się na  
trupa m ężczyzny, leżącego  na jego  po ­
lu . Przybyłe na m iejsce w ładze poli­
cyjne stw ierdziły , iż są to zw łoki 26  
letniego Edw arda W asikow icza, po ­
chodzącego z w ojew ództw a lw ow ­
skiego, bezTO ibotnego który przybył 
do  G rudziądza w  poszukiw aniu pracy. 
D alej ustalono, iż W asikow icz popeł­
nił sam obójstw o  w  ten  sposób, że zarzu ­
cił cienki drut na przew ody  w ysokiego  
napięcia, prow adzące z G ródka, a na ­
stępnie zdjąw szy  obuw ie stanął na m o ­
krej ziem i i chw ycił koniec druta do  
ręki. Śm ierć nastąpiła natychm iast.

Zw łoki tragicznie zm arłego odsta­
w iono do kostnicy szpitala m iejskie­
go w G rudziądzu.

—  Tczew. Parow óz zabił koleja ­
rza. W niedzielę późno w nocy, na  
dw orcu kolejow ym  w Tczew ie nieda ­
leko Zajączkow a w ydarzył się tra ­
giczny w ypadek.

Strażnik kolejow y Paw eł K reja, 
zam . w  Tczew ie przy ul. K olejofw ej 2, 
gonił na torze kolejow ym  podejrzaną  
grupę ludzi, którzy ' najpraw dopodo ­
bniej znajdow ali się tam  dla kradzie- 
ży w ęgla. K reja nie dostrzegł prze- spadkow e.

drugiej klasie 
ry w osiatniem ciągnieniu drugiej 
klass padła w ygrana dw adzieścia ty ­
sięcy zł. W obec lego, że utrzĄ  m uje się  
on z uposażenia  służbow ego, jako  pra ­
cow nik kolejow y w  Strzem ieszycach, 
cztery tysiące złotych, które otrzym ał 
na sw ą ćw iartkę, będzie m u ogrom ną  
pom ocą.

W kw ietniu gracze lo teryjni m ieć  
będą dw ukrotnie okazję do w  ygrania. 
W  dniu  ósm ym  tego m iesiąca bow iem  
odbędzie się dodatkow e ciągnienie  
iw ielkaiiocne dla tych num erów losów  
które pozostały w kole po zakończe­
niu ciągnienia czw artej klasy 34-ej. 
Łoterji — zaś w tydzień później, w  
środę pośw iąteczm i rozpocznie się cią­
gnienie trzeciej klasy trzydziestej  
piątej Łoterji i potrw a trzy  dni.

R ozegrane będą (m iędzy innem i: 
trzy w ygrane po sto tysięcy złotych  
każda, ty leż po piędziesiąt i dw adzie­
ścia pięć tysięcy zl, pięć po 20 tysięcy  
złotych, piętnaście po dziesięć tysięcy  
złotych oraz bardzo w iele pom niej­
szych  .

N ależy zaw czasu odnow ić los do  
tej klasy, gdyż w  ten sposób zapobie­
ga się najradykalniej w szelkim kom ­
plikacjom i nieporozum ieniom .

jeżdzającego parow ozu, który m ane ­
w row ał na torze. Parow óz najechał 
na nieszczęśliw ego, który upadł na  
tor. a koła lokom otyw y odcięły m u  
lew ą nogę pow yżej kolana i praw ą  
rękę  pow yżej staw u  łokciow ego.

N ieszczęśliw ego natychm iast po  
w ypadku odstaw iono do szpitala św . 
W incentego w Tczew ie, gdzie jedna ­
kże w skutek doznanych uszkodzeń i 
obrażeń głow y zm arł w nocy z nie-  
dzeli na poniedziałek o godz. 1.20.

N ieszczęśliiw y osierocił żonę i dw o ­

je nieletnich dzieci.

I. całej Polski

K ępno. C iężko zapracow any grosz  
poszedł z dym em . O statnio rolnik T. 
ze Zm yślonej Parz, sprzedał tucznika  
za 120 zł. Pieniądze schow ał do pieca  
pd pieczenia chleba, o czem  jego żo ­
na nie w iedziała. W  czasie nieobec­
ności gospodarza, żona chcąc napiec  
chleba, napaliła  w  piecu. W  tym  cza ­
sie pow rócił gospodarz i przekonał się  
że 120 zł. poszło z dym em .

O to są skutki przechow yw ania  pie ­
niędzy w ' dom u.

—  G niezno. D w ie zrośnięte dziew ­
czynki. D o  szpitala 'W  G nieźnie przy- 
w ieziom o w nocy położną córkę rol­
nika z Lednogóry, H ildegarde Siin-  
drów nę, lat 21.

K u zdum ieniu lekarzy i pielęgnia­
rek chora urodziła z sobą zrośnięte  
bliźnięta płci żeńskiej.

D zieci zw rócone były do siebie  
tw arzam i i m iały jeden w spólny żo ­
łądek i piersi. Zm arły przy urodze ­
niu w skutek uduszenia się.

N a w ieść o niezw ykłem  zdarzeniu  
zebrały  się przed szpitalem  grupy  cie­
kaw ych. Zw łoki dzieci będą praw do ­
podobnie zakonserw ow ane dla celów  
naukojw ych.

— W arszaw a. (K ról cyganów  
K w iek —  m iljonerem ). W  drodze do  
Polski na okręcie, należącym doi lin ji 
rum uńskiej, zm arł przed dw om a dnia ­
m i bliski krew ny cygańskiej rodziny  
K ,w ieków , Titulesko - K w iek, który  
pozostaw ił w R um unji olbrzym i m a ­
jątek w artości kilkudziesięciu m iljo-  
nów  lej i, co  w  przerachow aniu  na zło ­
te w ynosi około 3 m il  jonów .

Poniew aż Ti  tu  lesko - K w iek nie  
posiada w R um unji bliskich krew ­
nych, w szelkie  praw a spadkow e prze­
jęła rodzina K w ieków w Polsce, która i 

spraw ie (w szczęła krokijuż w  tej

— W arszaw a. (W ygrał 40 tysięcy  
dolarów i um arł w skutek przejedze­
nia) W  W arszaw ie zm arł niejaki Pa ­
w eł C zernkaisow em igrant rosyjski, o- 
statnio zam ieszkały w hotelu B riih- 
losw kim .

C zernkasow był z pochodzenia  
księciem gruzińskim , lecz jeszcze  
przed w ojną przegrał w Petersburgu  
cały m ajątek /w karty . Po przew rocie 
bolszew ickim m iało m u się dostać do  
Polski, a poniew aż znajdoiw ał się bez  
środków  do  życia, został dozorcą  w iej­
skim  .a następnie m ieszkał w W arsza ­
w ie  w  „C yrku" na D zikiej.

N iew iadom o z jak zdobytych pie ­
niędzy kupił dolarów kę. N a posiada- 
iią los padła w ygrana 4().(X j() dolarów .

C zernkasow który nagle stał się  
m iljonerem . przeniósł się m irażu do  
hotelu B riihlow skiego i postanicw ił 
pow etoiw  ać sobie lata nędzy. C ale, dnie  
spędzał, leżąc na kanapie i jedząc bez  
przerw y najw ykw intniejsze potraw y  
z kuchni hotelow ej. W skutek tego  
trybu życia kontrastującego jaskraw o  
z poprzednią nędzą i głodem , nie dał 
na siebie długo czekać i C zerkasow  
zm arł w skutek choroby żołądka, w  
kilka m iesięcy  po otrzym aniu w ygra ­
nej.

Zdołał on w ydać zaledw ie 1(X X ) do ­
larów .

— W arszaw a. (Skazanie żonobój- 
cy). W arszaw ski sąd okręgow y zakoń ­
czył proces Jana K uźm ickiego, oskar­
żonego o m orderstw o żony i usiłow a­
nie przekupienia policjanta, w  celu za­
tarcia śladów  zbrodni. Tłum aczenie się  
K uźnickiego, że żona sam a targnęła  
się na życie nie trafiło  sądow i do  prze ­
konania, tem bardziej, iż stw ierdzono, 
że oskarżony źle żył z żoną, zarzuca­
jąc teściow i nie  w y  płacenie obiecanego  
posagu.

Po przew odzie sądow ym ogłoszono  
w yrok skazujący K uźnickiego na 15  
lat w ięzienia.

— W łochy. (Zbrodniarka) Po nie ­
udanym a niedozw olonym zabiegu  
zm arła w e W łochach 17-letnia Janina  
B . W  zw iązku z tern aresztow ano a- 
kuszerkę W ładysław ę Zaw istow ską, 
której specjalnością było spędzanie  
płodu u nieletnich dziew cząt.

—  K raków .(Straszna zbrodnia pod  
R opczycam i). W Zw ierku, pod R op ­
czycam i, nieznani spraw cy dokonali 
jednej iz ostatnich nocy ohydnego  m or­
du rabunkow ego, którego ofiarą padli 
71-letni C haim G ralitzer i 40-letnia  
jego żona H elena. Śm ierć napadnię ­
tych nastąpiła na skutek ciosów , za ­
danych im tępem  narzędziem . M order­
stw o odkryli sąsiedzi w godzinach  
rannych. Zastali oni m ieszkanie G ra-  
litzerów splądrow ane. — G ralitzer  
zajm ow ał się upraw ą m ałego kaw ałka  
gruntu  oraz handlem  drobiu i bydłem .

—  Łuck. G ranat w  m ieszkaniu. D o  
m iszkania R om ana Paczyńskiego, le ­
śniczego m ajątku C izetrw em ia rzuco ­
no przez okno gra/nat. W skutek w y ­
buchu zostało zniszczone m ieszkanie, 
a znajdujący się w  pokoju  Paczyński 
i jego córka poranieni zostali (M lłam - 
kam i granatu.

— R opczyce. (Potw orny m ord  
rabunkow y. W e w si Św iernik w poiw . 

ropczyckirn dokonano piottiw O rnego  
napadu na dom C haim a G ralicera  
handlarza drobiu i bydła.

B andyci w yłam ali drzw i, zam or­
dow ali kupca i jego żonę i przetrząs­
nąw szy  ich m ieszkanie zbiegli.

— Łódź. Zam ordow ał 2 dzieci i 
pom ełnił sam obójstw o. N iejaki Sta­
siak. zam ieszkały (W Łodzi, pozosta­
jący bez środków  do życia, w nocy, 
j?dy jego dw ie córki spały , nożem  oo- 
derżnął im gardło , poczem popełni! 
sam obójstw o.
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Królem być — rzecz nieprzyjemna 
O p e re tk a  p o li ty c z n a w

B y li k ró lo w ie , n ie d o s z li k ró lo w ie i w o -  

g ó le c i, k tó rz y u tra c i li k o ro n ę i c i , k tó rz y  

o  n ie j m a rz ą , u w a ż a ją o s ią g n ię c ie te g o  c e ­

lu  z a  c o ś , c o  z a s łu g u je n a o f ia rę z w ła s n e j  

c n e rg ji i z  c u d z e j k rw i.. . T a k  s ię  n a m  p rz e d ­

s ta w ia ją p re te n d e n c i w  l i te ra tu rz e i ta k im i  

b y w a ją  n ie ra z  w  ż y c iu . P o d z ie l ić  ic h  m o ż n a  

n a d w a ro d z a je : n a z re z y g n o w a n y c h i n a  

u p a r ty c h . F ra n c u s k i p re te n d e n t , k s ią ż ę d e  

G u is e , je s t p re te n d e n te m  te o ry ty c z n y m  i 

o f ia rą  ró ż n y c h  n u d n y c h  o b o w ią z k ó w , k tó re  

n a ło ż y li n a ń je g o h a ła ś l iw i a le n ie lic z n i  

w o lc n n ic y . O tto H a b s b u rg b ie rz e s w o ją  

rz e c z  b a rd z ie j n a  s e r jo , w  c z e m  m u  in te n s y ­

w n ie p o m a g a e n e rg ic z n a  je g o m a tk a Z y ta .  

J e rz y  g re c k i b y ł p re te n d e n te m  d o t ro n u  

s p o k o jn y m  i n ie n a rz u c a ją c y m  s ię z b y tn io ,  

a le  m im o  to  n ie o b lic z a ln a  fo r tu n a  s p ra w iła ,  

z ę n ie s p o d z ie w a n ie s z y b k o z a s ia d ł n a t ro ­

n ie w  A te n a c h .

N a  te m  je d n a k  n ie  k o ń c z y  s ię s e r ja n ie ­

s p o d z ia n e k . O b e c n y k ró l J e rz y  z d a w a ł s o ­

b ie s p ra w ę z k ło p o tó w , k tó re g o c z e k a ją .  

I d la te g o  to , w s ia d a ją c  n a  o k rę t w  M a rs y lj i ,  

m ia ł m in ę n ie w y ra ź n ą , a  n a w e t z a s m u c o n ą ,  

ja k  o  te m  ś w ia d c z ą  p ra w d o m ó w n e fo to g ra ­

f ie . R z e c z y w is to ś ć je d n a k p rz e w y ż s z a ła  

w s z e lk ie o c z e k iw a n ia . Z  te g o , c o m o g ło b y  

b y ć d ra m a te m , z ro b iła s ię o p e re tk a . O p e ­

re tk a  z re s z tą , k tó re j n a w e t g ra ją c y  n ie  b io -  

rą n a s e r jo , g d y ż n ie n a u c z y li s ię s w o ic h  

ró l. C o  c h w ilę je d e n  d ru g ie m u  z a b ie ra  je g o  

k w e s tję i p rz y w ła s z c z a  s o b ie je g o te k s t.

U jm u ją c rz e c z z w ię ź le , m ie lib y ś m y n a  

te re n ie  g re c k im  d o  c z y n ie n ia  z t rz e m a  g łó ­

w n y m i a k to ra m i: z e  s ta ry m  V e n iz e lo s e m  —  

w  ro li re p u b lik a n in a , z e  s p o k o jn y m  i o s tro ­

ż n y m  T s a ld a r is e m  —  w  ro li u m ia rk o w a n e ­

g o m o n a rc h is ty i z g e n . K o n d y lis e m  —  

w  ro l i g w a łto w n e g o , n ie w ia d o m o  w ła ś c iw ie  

c z e g o , b o ra z re p u b lik a n in a , p o te m  z n ó w  

m o n a rc h is ty , a te ra z s p o g lą d a ją c e g o z z a  

ś w ia ta  n a  s p ra w y  z ie m s k ie .

G d y V e n iz e lo s u p rz y k rz y ł s ię G re k o m ,  

w te d y d o w ła d z y p rz y s z e d ł T s a ld a r is , m o ­

n a rc h is ta f le g m a ty c z n y , o s tro ż n y o k u la r ­

n ik . J e s t o s z c z ę d n y w  s ło w a c h , g e s ta c h i  

c z y n a c h , ja k m ie s z k a n ie c z g o ła in n e j c z ę ­

ś c i ś w ia ta . I w k o ń c u ta je g o c ie rp liw o ś ć  

z n ie c ie rp liw iła w s z y s tk ic h . S ta ry  V e n iz e lo s  

z o rg a n iz o w a ł p o w s ta n ie i p rz y s z ło  d o  w a l­

k i, w  k tó re j z m a rn o w a n o  w ie le  p ro c h u  i z a ­

p a łu , a le n ie p rz e la n o w ie le k rw i. V e n iz e ­

lo s m u s ia ł o p u ś c ić  G re c ję , a w  z w y c ię s k im ,  

b e z k rw a w y m  b o ju  T s a ld a ris p o s ta n o w ił d y -  

p lo m a ty z o w a ć w  d a lsz y m  c ią g u . N ie p rz y ­

p a d a ło to d o s m a k u k re w k ie m u g e n e ra ło ­

w i K o n d y lis o w i, k tó ry z ra z u b y ł ra d y k a l ­

n y m  re p u b lik a n in e m  i p rz y c z y n ił s ię w  r .  

1 9 2 2  d o  ro z s trz e la n ia  m in is tró w  k ró la  K o n ­

s ta n ty n a . K rę p y i s m u k ły  te n c z ło w ie k w  

b ia ły m  m u n d u rz e , p o ż ą d a ru c h u  i z m ia n y .  

Z n u d z iła g o p o w o ln o ś ć T s a ld a r is a . O d b y ł  

p o d o b n o  p a rę k o n fe re n c ji z c y w iln y m i c z y  

w o js k o w y m i re p re z e n ta n ta m i A n g lji —  i  

n a g le d o k o n a ł s ię je s z c z e ra z  je d e n  z  p ra k ­

ty k o w a n y c h w G re c ji w o js k o w y c h z a m a ­

c h ó w  s ta n u . T s a ld a r is m u s ia ł o d e jś ć , K o n -  

d y lis s ta ł s ię je g o d y k ta to rs k im  n a s tę p c ą  

i w y m u s ił n a G re k a c h p le b is c y t , k tó ry  o l ­

b rz y m ią w ię k s z o śc ią g ło s ó w , a lb o ra c z e j  

k a r te k , w e z w a ł J e rz e g o  d o  p o w ro tu  d o  k ra ­

ju .

I tu z a c z y n a s ię p o li ty c z n a o p e re tk a .

k ra ju  p ię k n e j H e le n y  
p o le g a ją c a n a z a m ia n ie ró l m ię d z y  p a r tn e ­

ra m i. K ró l je s t c z ło w ie k ie m  s p o k o jn y m , m y ­

ś lą c y m  lo g ic z n ie , i m im o , ż e n ie p rz y w ió z ł  

z e s o b ą o b f ite g o b a g a ż u —  n a h u m o rz e  

g re c k im  n ie m o ż n a p o le g a ć —  p o s ta n o w ił  

ty m  ra z e m  d łu ż e j z a b a w ić  w  A te n a c h . N a j ­

p e w n ie js z ą d ro g ą w y d a ło m u s ię p o ro z u ­

m ie n ie z s i ln y m  p rz e c iw n ik ie m , a w ię c z  

V e n iz e lo s e m , b a w ią c y m  n a e m ig ra c ji , i z  

je g o  z a s tę p c a m i w  k ra ju .

V e n iz e liś c i , n a t le o g ó ln o g re c k ie j d e z o r ­

g a n iz a c ji , re p re z e n tu ją  n a js i ln ie js z ą  o rg a n i­

z a c ję . Z w ła s z c z a m ie s z k a ń c y K re ty i e m i­

g ra n c i z A z ji M n ie js z e j i K o n s ta n ty n o p o la ,  

p o p ie ra ją ic h b e z z a s trz e ż e ń . I d la te g o  

p rz y s z ło d o a m n e s tj i, m im o g w a łto w n y c h  

p ro te s tó w  K o n d y lis a , a rz ą d y o b ją ł g a b i­

n e t b e z p a rty jn y  p ro f . D e m e rtz is a , z  p o le c e ­

n ie m  b e z s tro n n e g o p rz e p ro w a d z e n ia w y b o ­

ró w .

N a K o n d y lis a d z ia ła ło to  ja k  c z e rw o n a  

p ła c h ta . G d y re p u b lik a n ie p o g o d z il i s ię z  

k ró le m , o n , m o n a rc h is ta ra d y k a ln y , c h o ć  

ś w ie ż e j d a ty , p o c z ą ł s ię d ą s a ć n a s w e g o  

m o n a rc h ę .  „ N ie  n a  to  g o s p ro w a d z iłe m , a b y  

m i o d b ie ra ł w ła d z ę " . K ró l je d n a k u k a z a ł  

s ię le p s z y m  ra c h m is trz e m . „ M o n a rc h is ty c z -  

n i re p u b lik a n ie " V e n iz e lo sa  u z y s k a li w  w y ­

b o ra c h n a jw ię k s z ą i lo ś ć m a n d a tó w , c h o ć  

n ie z d o b y li w ię k s z o ś c i b e z w z g lę d n e j. K o n -  

d y lis , T s a ld a r is i m n ie js z e g ru p y  p o d z ie li l i 

s ię re s z tą k rz e s e ł p o s e ls k ic h . K ró l d ą ż y ł  

d o s tw o rz e n ia rz ą d u k o a lic y jn e g o , V e n iz e ­

lo s p o p ie ra ł k ró la , T s a ld a r is , ja k z a w s z e ,  

a k c e p to w a ł k a ż d ą rz e c z y w is to ś ć , a K o n d y -  

l is b o c z y ł s ię . O b e c n ie K o n d y lis a n ie s ta ­

ło  —  w y s z e d ł z  g ry , s z c z ę ś c ie  i ś m ie rć p o ­

m o g ły  re p u b lik a n o m  i m o n a rc h ji.

K ró l ra d z i s o b ie  d o ś ć  d o b rz e , a  G re k o m  

m o ż e n a ra z ie n ic w y p a d a ś w ie ż o p rz y b y ­

łe g o m o n a rc h ę o d s y ła ć s p o w ro te m . M o ż e  

w ię c w  n a jb liż s z e j p rz y s z ło ś c i b ę d z ie s p o ­

k ó j, a  G re c y  z a d o w o lą  s ię  n o rm a ln ą  p o rc ją  

a n a rc h ji , o d k ła d a ją c e w e n tu a ln e w ię k s z e  

a w a n tu ry  n a  p ó ź n ie j.

Święto kokosów
N a jb a rd z ie j m a lo w n ic z a  u ro c z y s to ś ć  s ta ry c h  In d y j

KALKUTA,
W ia tr , k tó ry p rz e z d łu g ie ty g o d n ie  

p rz e p ę d z a ł c ię ż k ie d e s z c z o w e c h m u ry , te ­

g o  d n ia  —  ja k  z re s z tą  c o  ro k u  —  z a ła m a ł  

s ię . N ie b ie s k ie in d y js k ie n ie b o  ro z s ło n e c z -  

n ilo  s ię  ła g o d n y m  z im o w y m  b la s k ie m . Z im y  

n ie m a w  In d ja c h . P o  d łu g ic h  d e s z c z a c h ,  

g d y n a d z ie ń ś w ię ta k o k o s ó w z a b ły śn ie  

ś ło ń c e  —  n ie b o  je s t p o d w ó jn ie  c z y s te , ja k ­

b y  p rz e m y te  w ie lo ty g o d n io w e m i d e s z c z a m i.

W  d n iu  ty m  u k ła d a ją  s ię ró w n ie ż  b u rz e ,  

c ic h n ą c w e d le w ie rz e ń i le g e n d w  o d le ­

g ły c h  z a to k a c h . T y lk o z ły d e m o n m o ż e je  

w y p u śc ić z e s k a ln y c h g ro t, g d z ie c z e k a ją  

n a p o w ie w  w ia tru , z w a n e g o  „ m o n s u m " . W  

d n iu ś w ia ta k o k o s ó w  „ m o n s u m “ t r a c i je d ­

n a k s w ą m o c . R y b a c y o d  te g o d n ia m o g ą  

p o d n ie ś ć ż a g le i b e z p ie c z n ie w y ru s z y ć n a  

p o ło w y . N a te n u ro c z y s ty d z ie ń p o w in n y  

b y ć ró w n ie ż  u k o ń c z o n e z b io ry  ry ż u .

W  ś w ię to  k o k o s ó w  p rz e ry w a ją H in d u s i  

w s z e lk ą p ra c ę . J u ż p o p rz e d n ie g o d n ia p o

Rękopis powieści wykrywa zbro­
dnię / S e n s a c y jn a a fe ra  k ry m in a ln a  A u s tra l j i

L O N D Y N ,

W  s ie rp n iu z e s z łe g o ro k u z n a le z io n o  

m ie sz k a n k ę S y d n e y u , p ię k n ą , m ło d ą w d o ­

w ę  S y lw ję  C ro z ie r , w  je j s a m o tn e j w illi n ie ­

ż y w ą . N a s to lik u  le ż a ł l is t p o ż e g n a ln y n a ­

s tę p u ją c e j t re ś c i :

„ D o m o ic h p rz y ja c ió ł! N ie c h n ik t  

m n ie n ie o p ła k u je . U m ie ra m  d o b ro w o l ­

n ie w s k u te k  z a ż y c ia t ru c iz n y . Z y c ie  je s t  

d la m n ie c ię ż a re m , ś m ie rć w y b a w ie ­

n ie m , o d k ą d  H o ra c y , k tó ry  b y ł je d y n y m  

s e n s e m m e g o is tn ie n ia , o p u ś c ił m n ie .  

P rz e b a c z a m  m u , n ie c h  n ik t g o  n ie p o tę ­

p ia . N ie c h  B ó g  z litu je s ię n a d  m o ją d u ­

s z ą . N ie s z c z ę ś liw a p o z d ra w ia w s z y s t­

k ic h —  S y lw ja " .

P ię k n a , m ło d a k o b ie ta u c h o d z iła z a  

z b y t u c z u c io w ą , a je j p o ró ż n ie n ie s ię z p i ­

s a rz e m  H o ra c y m  R o b e rts o n e m , d la k tó re ­

g o z e rw a ła z c a łe m  to w a rz y s tw e m , b y ło  

z n a n e m . O rz e c z e n ie le k a rz a s ą d o w e g o  

b rz m ia ło : „ S a m o b ó js tw o  w  n a s tę p s tw ie z a ­

ż y c ia c ja n k a li w s k u te k z a c h o rz e n ia u m y ­

s ło w e g o " .

H o ra c y R o b e r ts o n  p rz y ją ł w ia d o m o ś ć o  

te m  n ie s z c z ę ś c iu  z o b ja w a m i p ra w d z iw e g o  

w s trz ą s u . O ś w ia d c z y ł o n . ż e te ra z b a rd z o  

ż a łu je , iż h is to ry c z n a z a z d ro ś ć S y lw ji z m u ­

s i ła g o d o  z e rw a n ia . P ó ź n ie j d o w ie d z ia n o  

s ię je d n a k c ie k a w e g o s z c z e g ó łu , m ia n o w i­

c ie , ż e S y lw ja u b e z p ie c z y ła s ię n a 3 0 .0 0 0  

fu n tó w  i to n a rz e c z R o b e r ts o n a . O p in ja  

p u b lic z n a u s p o k o iła s ię je d n a k —  a le n ie  

to w a rz y s tw o  u b e z p ie c z e ń .

R o b e r ts o n b y ł w c a le p o c z y tn y m  a u to ­

re m  n o w e l k ry m in a ln y c h , u k a z u ją c y c h s ię  

w ta m te js z y c h m a g a z y n a c h . D y s k re tn ie  

s tw ie rd z o n o , ż e p ę d z i o n  ż y c ie  b a rd z o  ro z ­

rz u tn e  i je s t b a rd z o  z a d łu ż o n y . C e le m  w y ­

ja ś n ie n ia p ra w d z iw e g o z w ią z k u m ię d z y  

ś m ie rc ią  S y lw ji a p la n a m i R o b e r ts o n a , w y ­

d e le g o w a n o  z d o ln e g o  d e te k ty w a .

W  ja k iś c z a s p ó ź n ie j n a s ta ł w  n o w o n a -  

b y te j w illi R o b e rts o n a ś w ie ż y  k a m e rd y n e r .

u lic a c h k rą ż ą n ie z lic z o n e i lo ś c i p rz e k u p ­

n ió w , s p rz e d a ją c y c h o rz e c h y k o k o s o w e .  

W s z y s c y z a o p a tru ją s ię w  n ie , z a w ija ją c  

o w o c e d o  d u ż y c h  z ie lo n y c h c h u s te k .

O  ś w ic ie z a lu d n ia ją s ię w y b rz e ż a rz e k ,  

s ta w ó w  i m o rz a . K o b ie ty  i m ę ż c z y ź n i p rz y ­

c h o d z ą z ło ż y ć o f ia rę b o g o m  w o d n y m , a b y  

u z y s k a ć ic h ła s k ę , ta k p o trz e b n ą d la ry ­

b a k ó w . J a k iż p ię k n y i m a lo w n ic z y w id o k  

p rz e d s ta w ia ją te b rz e g i rz e k , o b ra m o w a n e  

z o b u  s tro n  k o lo ro w y m  t łu m e m . K o b ie ty  w  

p o w łó c z y s ty c h , z w ie w n y c h s z a ta c h ro b ią  

w ra ż e n ie o ż y w io n y c h  p o s ą g ó w . M ę ż c z y ź n i,  

w  tu rb a n a c h  z ie lo n y c h , b ia ły c h i n ie b ie ­

s k ic h , w y k w ita ją w ś ró d n ic h , ja k b a rw n e  

k w ia ty . M a łe d z ie c i w  k o lo ro w y c h  p rz e p a ­

s k a c h  b ie g a ją  p o  ż ó łty m  p ia s k u , lu b  p lu s z -  

c z ą s ię  w  w o d z ie .

W s z y s c y  rz u c a ją  d u ż y m  lu k ie m  o rz e c h y  

d o w o d y , w y m a w ia ją c t ra d y c y jn ą fo rm u ł ­

k ę . C h y trz y  p rz e k u p n ie w  m ie js c a c h  m n ie j  

lu d n y c h w y ła w ia ją p rz y  p o m o c y  m a ły c h  

B y ł o n ta k i z d o ln y , ż e s ta ł s ię w k ró tc e  

c h ło p a k ie m  d o  w s z y s tk ie g o  u l ite ra ta . N a ­

tu ra ln ie n ie k to in n y , ja k ty lk o d e te k ty w  

F re d  B ic k fie ld . K o rz y s ta ją c z n ie o b e c n o ś c i  

s w e g o p a n a , p o s ta n o w ił d o k o n a ć p o s z u k i­

w a ń . W  je d n e j z ta jn y c h s k ry te k z n a la z ł  

ro z rz u c o n e k a r tk i m a n u s k ry p tu , k tó re b y ­

ły f ra g m e n te m  p o w ie ś c i. B o h a te rz y  p o w ie ­

ś c i z w a li s ię H o ra c y  i S y lw ja . P o w ie ś ć u -  

ry w a ła s ię w ła ś n ie w  te m  m ie js c u , w  k tó -  

re m  S y lw ja , p o  k łó tn i z  H o ra c y m , c h c e  p o ­

p e łn ić s a m o b ó js tw o p rz e z o tru c ie i s ia d a ,  

a b y  n a p is a ć l is t p o ż e g n a ln y . P o d c z a s g d y  

w ię k s z a c z ę ś ć m a n u s k ry p tu w y k a z y w a ła  

p is m o R o b e rts o n a , k o n ie c b y ł w id o c z n ie  

p is a n y  p rz e z  S y lw ję .

„ S łu ż ą c y " o c H a ł m a n u s k ry p t b e z z w ło c z ­

n ie p o lic j i, k tó ra  R o b e r ts o n a n a ty c h m ia s t  

a re s z to w a ła . G d y  m u  p o k a z a n o  m a n u sk ry p t  

p o w ie ś c i, R o b e r ts o n z b la d ł . D rż ą c n a c a -  

łe m  c ie le , z a p e w n ia ł o s w e j n ie w in n o ś c i i 

tw ie rd z ił , z e z S y lw ją n a d w a ty g o d n ie  

p rz e d ś m ie rc ią ju ż s ię n ie w id z ia ł . A le  

B ic k f ie ld  o b a lił to tw ie rd z e n ie . D o s ta rc z y ł  

o n ś w ia d k a w  p o s ta c i fa rm e ra , k tó ry w i­

d z ia ł R o b e r ts o n a , w y c h o d z ą c e g o  z  w ill i k ry ­

ty c z n e j n o c y .

N ie p o z o s ta ło  n ic in n e g o , ja k s ię p rz y ­

z n a ć . O to , ja k w y g lą d a ł p la n z b ro d n ia rz a :  

N a jp ie rw  s k ło n ił S y lw ję , a b y z ra c j i z b li ­

ż a ją c e g o s ię ś lu b u z n im  u b e z p ie c z y ła s ię  

n a  ż y c ie . P o te m  s p ro w o k o w a ł k łó tn ię z  n ią ,  

k tó ra  p ię k n ą w d o w ę d o p ro w a d z iła d o  ro z ­

p a c z y . P rz e z d w a ty g o d n ie s ię n ie p o k a z y ­

w a ł i ty m c z a s e m  p is a ł p o w ie ś ć . P o te m  z a ­

te le fo n o w a ł d o S y lw ji , tw ie rd z ą c , ż e c h c e  

s ię z n ią p rz e p ro s ić , o b ie c a ł u s z c z ę ś l iw io ­

n e j , ż e ją o d w ie d z i , a le ró w n o c z e ś n ie n a ­

m ó w ił ją , a b y  d a ła  s łu ż b ie  w  ty m  d n iu  w o l­

n e . P rz y b y w sz y  d o  n ie j , p o k a z a ł je j m a n u ­

s k ry p t, k tó ry  m ia ł b y ć „ lite ra c k im  p o m n i­

k ie m  ic h w s p ó ln e j m iło ś c i" . S y lw ja b y ła  

b a rd z o  w z ru s z o n a , p o c z e m  p ro s ił ją , a ż e b y  

p is a ła d a le j p o d  d y k ta te m . G d y  d o s z ło  d o  

w s trz ą s a ją c e g o l is tu p o ż e g n a ln e g o , ro z p ła ­

k a ła s ię z l i to ś c i n a d  u ro jo n ą  b o h a te rk ą  —  

n ie  w ie d z ia ła , ż e  o n a  n ią  je s t. W k ró tc e  s p o ­

ż y to  w s p ó ln y  p o d w ie c z o re k . K o rz y s ta ją c  z  

n ie u w a g i S y lw ji , R o b e r ts o n w s y p a ł je j d o  

p o tra w y  c ja n k a li . L is t, k tó ry  je g o  o f ia ra  s a ­

m a  n a p is a ła , w y c ią ł z  k a rtk i p o w ie ś c i i z o ­

s ta w ił n a  s to l ik u .

R o b e r ts o n  p o c h o d z i z  d o b re j a n g ie ls k ie j  

ro d z in y , a le  m a  z a s o b ą  ju ż  l ic z n e  n ie ła d n e  

s p ra w k i. T a o s ta tn ia p o ło ż y k re s je g o ż y ­

c iu . Z o s ta ł s k a z a n y  n a  ś m ie rć .

łó d e k  o f ia ro w a n e k o k o s y , a b y je je sz c z e  

ra z s p rz e d a ć . O s ta te c z n ie b o g o m  n ie c z y ­

n ią  ż a d n e j k rz y w d y , g d y ż o rz e c h y  te i ta k  

z o s ta n ą  im  o f ia ro w a n e  p o  ra z  w tó ry .

W ś ró d t łu m u z n a jd u ją s ię ró w n ie ż k a ­

p ła n i ro z m a ity c h s to p n i w u ro c z y s ty c h  

s tro ja c h . W  rę k a c h t r z y m a ją o n i n ie w ie l­

k ie n a c z y n ia , w y p e łn io n e c z e rw o n ą , ro ś lin ­

n ą fa rb ą . C ie n k im  p e n d z e lk ie m  m a lu ją n a  

c z o ła c h m ę ż c z y z n z n a k ta je m n ic z y b o g a ,  

k tó ry  z a p e w n ia p o m a z a n e m u p o m y ś ln o ść  

n a  lą d z ie  i n a  m o rz u . Z a  w y m a lo w a n ie ta ­

je m n ic z e g o  z n a c z k u  —  p o m a z a ń c y w rę c z a ­

ją k a p ła n o m  d ro b n ą o p ła tę .

W ie c z o re m  w ś ró d  ś w ia te ł p o c h o d n i n a d  

b rz e g a m i w ó d  z a k o ń c z e n ie  ś w ię ta .

WŚRÓD SZPALERU TRUPÓW

K o re s p o n d e n t „ G a z z e tta d e l P o p o -  

lo “  p o d a je w s trz ą s a ją c e  o p isy  z p o la  

w a lk i p o d  N e g h e lli n a  fn a łn o i©  p o łu d ­

n io w y m . g d z ie  p rz e d  k ilk u  ty g o d n ia ­

m i g e m . G ra z ia n i o d n ió s ł d e c y d u ją c e  

z w y c ię s tw o  n a d  w o jsk a m i ra s a  D e s ty .  

W z d łu ż  d ro g i p ro w a d z ą c e j z N e g lte l li  

w  k ie ru n k u p o łu d n io w y m w id a ć  —  

p is z e  k o re s ip o n d e n t —  ty s ią c e z w ło k ,  

z a s ty g ły c h  p o  o b u s tro n a c h  d ro g i iw  

p o z ie z d ra d z a ją c e j s tra s z n e p rz e d ­

ś m ie r tn e m ę c z a rn ie . Ż o łn ie rz e a b is y ń -  

s c y  n ie  p o le g li tu  o d  k u l a n i c io s ó w  

b a g n e tó w . Z a ib ił ic h n a js tra s z n ie js z y  

w ró g  —  p ra g n ie n ie .

R o z b itk i a rm ji ra s a D e s ty ro z b ie ­

g ły  s ię p o p u s ty n i B o ra n a , g d z ie z  

g ło d u  i p ra g n ie n ia ż o łn ie rz e  d o s ta w a ­

l i o b łę d u . Z ro z p a c z e n i g o le m  i rę k a m i  

p rz e k o p y w a li ło ż y s k a w y s c h n ię ty c h  

s tru m y k ó w , b y  z n a le ź ć c h o ć k ro p lę  

w o d y . N ie z n a la z łsz y  je j o s ta tk ie m

[W ło s k ic h  o d d z ia łó w . O d d z ia ły  te  je d - w n ic tw  n a d u ż y w a n e  s ą  p rz e z  a k w iz y -  
[n a k o p e ro iw a ły d a le k o n a p ó łn o c y . I to ró w  d la  w y w ie ra n ia  n ie d o p u sz c z a l-  

D ro g a b y ła p rz e ra ź liw ie p u s ta , o d n e g o  n a c is k u  n a  u rz ę d y  i u rz ę d n ik ó w  

c z a s u  d o  c z a s u  p o ja w iło  s ię s z y b k o - -- - - - - - ‘ _ 1 - - - - - - - - - - - 1 1  1 1 * — ' ' J _

m k n ą c e a u to , c z y m o to c y k l, n ie z a ­

t r z y m u ją c s ię n a w e t n a ro z p a c z liw e  
w o ła n ia  k o n a ją c y c h  z  p ra g n ie n ia  ro z ­

b itk ó w  a b is y ń s k ic h . Ż o łn ie rz e w łic is c y  

d a li je d n a k  z n a ć d o w ó d z tw u , k tó re

OBNIŻENIE PODATKU OBROTO­
WEGO DLA FRYZJERÓW

D o w ia d u je m y  s ię z w iia ro g o d n e g o  

ź ró d ła , ż e  M in is te rs tw o  S k a rb u  p rz y ­

c h y ln ie u s to s u n k o w a ło  s ię d o  s ta ra ń  

Z w ią z k u  Iz b  R z e m ie ś n ic z y c h  w  z a k re ­

s ie o b n iż e n ia  p o d a tk u  o d  o b ro tu  d la  

.  , ( z a k ła d ó w  f ry z je r s k ic h i in n y c h im
w y s ła ło  m a d ro g ę  k ilk a  s a m o c h o d ó w  ja k  ró lw m ie ż w  z w ią z k u  z o g ra n ic z ę - p o k re w n y c h . S ta w k a p o d a tk o w a m a  

c ię ż a ro w y c h . K ilk a  ty s ię c y  n a p ó ł ż y - n iu m i b u d ż e tó w  w ła d z rz ą d o w y c h i b y ć  o b n n iż o n a  z  3 %  d o  

tw y c h a b is y ń c z y k ó w  z d o ła n o je s z c z e  ! s a m o rz ą d o w y c h  m in is te r s tw o  p o le c iło  

u ra to w a ć . Ż o łn ie rz e n a w id o k w o d y p o d le g ły m  s o b ie  w ła d z o m  i u rz ę d o m  ■■■■■■■■■■■■■■■■■■

p ła k a li ja k  m a łe  d z ie c i , ł y c h , k tó ry c h t r a k tc iw ia ć w s z e lk ie  p ro ś b y  o  p o p ie ra -  

n ie  z d ą ż o n o  z a b ra ć , z d ła w iła b e z lito s ­
n a , p u s ty n n a ś m ie rć , ż a re m  p ra g n ie -  

m iia w y p a la ją c w n ę trz n o śc i , 

ic h le ż y w z d łu ż d ro g i n ic p o g rz e b a -  

n y c h . 'w y d a n y c h  n a  p a s tw ę  h  je n  i s ę ­
p ó w .

ż e  w  tw ie lu  w y p a d k a c h  lw ią  c z ę ś ć  d o ­

c h o d u z ty c h w y d a w n ic tw  z a b ie ra ją  

k o s z ty  h a n d lo w e  i a k w iz y c ja , w re sz ­

c ie , ż e  z b ie ra n ie  m a te r ja łó w  d o  ty c h  

w y d a w n ic tw  o b c ią ż a  u rz ę d y  d o d a tk o -  

w e n ii c z y n n o ś c ia m i. W  z w ią z k u  z  te m

n ie w y d a w in ie f iw ' z e s p e c ja ln ą re iz e r -  ■ GODZINY HANDLU W OKRESIE
- w ą . Z a le c e n ia  p o p ie ra n ia  w y d a w n ic tw  

T y s ią c e  ; w y d a w a n e  b ę d ą  n a d a l ty lk o  w  z u p e ł- 'i * j  t  ł ■ ~ j

n ie w y ją tk o w y c h  p rz y p a d k a c h .

PRZEDŚWIĄTECZNYM

W o b e c z b liż a ją c e g o s ię o k re s u  

O  K R F D Y T V  D I A  A j h a n d lu  p rz e d ś w ią te c z n e g o ,  w la d z e a d -
O KREDY i Y DLA RZEMIOSŁA. ! m in  i  s ta c y jn e  'W y d a ły  p o u c z e n ia  d la  

Z w ią z e k  Iz b  R z e m ie ś ln ic z y c h u s il- fu n k c jo n a r ju sz y  p o lic j i o p ro lo n g a -  
m ie z a b ie g a  o ’p ra w id ło w e  ro z p ra w a - c ie g o d z in  h a n d lu  w  ty g o d n iu  p rz e d  

j - N T . • . . . . . .- - „ . . ,  d z a n ie  k re d y tó w  d la  rz e m io s ła  z  k re -  : ś w ię ta m i W ie lk a n o c n e m i. W  n ie d z ie le
w o d y . N ie z n a la z łs z y  je j o s ta tk ie m —  P o p ie ra n ie w y d a w n ic tw  in s ty -  d y tó w B a n k u G o sp o d a rs t iw ia  K ra  jo -  d n ia  5  k w ie tn ia  b r . d o z w o lo n y  b ę d z ie

s i l d o w le k li s ię d o  d ro g i k a ra w a n o -1  h ic y j s p o łe c z n y c h  i p ry w a tn y c h . J a k  w e g o . W y ja ś n ie n ia , ja k ie  Z w ią z e k  Iz b  h a n d e l w  g o d z . 1 3  —  1 8  z a ś s k le p y

w e j z a m ie n io n e j p rz e z w o jsk a  < w ło s - is ię d o w ia d u je m y  m in is te r s tw o  s p ra w  R z e m ie ś ln ic z y c h o trz y m a ł o s ta tn io  z  b ę d ą o tw a r te  d o  « -o d z 2 1  W  W ie lk a

k ie te c h n ic z n e w a u to s tra d ę i tu  ja k ' w e w n ę trz n y c h  s tw ie rd z iło , ż e  (w y d a -  B . G . K . p o z w o lą n a  u re g u lo w a n ie i S o b o tę  h a n d e l d o z w o lo n y  b ę d z ie  ty l-

z b a  w ic ie  la o c z e k iw a li p o ja w ie n ia  s ię w a n e z a le c e n ia p o p ie ra n ia w y d a - ro z s z e rz e n ie a k c ji d y s try b u c y jn e j . ।  k o  d o  g o d z . 1 8 -e j.
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U L G I P R Z Y N A B Y W A N IU  sW H M yE C T W  

P R Z E M Y SŁ O W Y C H .

O bow iązująca dotychczas taryfa św ia ­

dectw przem ysłow ych uzależnia kategorję  

św iadectw dla w iększych gałęzi przem ysłu  

od ilości zatrudn ionych robotników . N iezna ­

czne choćby ty lko przekroczen ie górnej gra ­

nicy zatrudn ien ia , zakreślonej dla danej ka- 

tegorji pow odow ało natychm iastow ą kon iecz­

ność w ykupyw ania św iadectw a w yższej, a  

w ięc droższej kategorji.

P ow yższy stan rzeczy dzia ła ł niejedno ­

krotn ie ham ująco na w zrost zatrudn ien ia  

bardzo często bow iem  w łaściciel przedsięb ior ­

stw a nie pow iększał personelu z obaw y przed  

kon iecznością pon iesien ia w iększego podatku  

za św iadectw o przem ysłow e w yższej kategor ­

ji. C elem  usun ięcia tych ham ulców , w ydany  

zosta ł ostatnio szereg zarządzeń m inisterstw a  

skarbu, m ocą których, ilość zatrudn ionych  

robotn ików w licznych gałęziach produkcji  

m oże być zw iększona o 25 proc, bez obow iąz ­

ku w ykupyw ania w yższego św iadectw a prze­

m ysłow ego. Z arządzen ia te m ają dla zain te­

resow anych przedsiębiorstw duże znaczen ie,  

tak np. św iadectw o przem ysłow e kategorji V  

kosztu je w W arszaw ie w raz z dodatkiem  —  

570 zł. G dyby w skutek zw iększen ia ilości ro ­

botn ików  przedsiębiorstw o to w ykupiło św ia ­

dectw o IV  kategorji, m usia łoby zap łacić 1.1(10  

złotych . P rzedsięb iorstw o, posiadające św ia ­

dectw o kategorji IV -ej zm uszone w skutek  

nieznacznego choćby zw iększenia zatrudn ie ­

nia do w ykupien ia św iadectw a kategorji U l. 

m usia łoby zam iast —  1.100 zł zapłacić 5.700 zl.

Z aznaczyć w końcu należy , że ulg i po ­

w yższe udzielane są bez obow  iązku  sk ładan ia  

podań , w ystarczy jedyn ie o zw iększen iu ilo ­

ści robotn ików  zaw iadom ić urząd skarbow y.

K. S. If.

K iero w n ic tw o O k rę g u K . S . M . M ę sk ie j  

p o d a je d o w ia d o m o śc i w sz y s tk im  c z ło n k o m  

O d d z ia łó w  p o w ia tu w ą b rz esk ie g o :

1. K urs P racy Z arządow ej —  o d b ę d z ie s ię  

w W ą b rz e ź n ie w sa li p a raf  ja  In e j d n ia 5 -g o  

kw ietn ia 1956 r. —  ip ią te k —  o g o d z in ie 1 -e j  

p o p o i. N a K u rs p rz y b ę d z ie S e k re ta rz Jc n e -  

ra ln y K  S . M . M ę sk . n a D ie c e z ję C h e łm iń ­

sk ą K s. W . G a jd u s. —  N a K u rs n ie c h p rzy b ę ­

d ą K ie ro w n ic tw a O d d z ia łó w  w p e łn y m  sw y m  

sk ła d z ie .

2 . T egoroczny Z lot O kręgu o d b ę d z ie s ię  

w  K o w a le w ie w  d n iu 2 4 m a ja (n ie d z ie la ). —  

W  ra m ac h  Z lo tu  o d b ę d ą  s ię z a w o d y  sp o rto w e :  

i) b ie g p ła sk i 2 .0 0 0 m tr. o p u h a r O k rę g u i 

n a g ro d y ; ib ) b ie g 1 0 0 m tr.; c ) sk o k w d a ! i 

w z w y ż ; d ) rz u t g ra n a te m : e ) s trz e la n ie .

N a c ze ln icy  O d d z ia łó w  n ie c h a  j ju ż ro z p  )-  

c z y n a ją  in te n sy w n y  tre n in g  p o w y ż sz y c h  k o n -  

k u re n c y j. P o z a p ro g ra m e m  p rz e w id z ia n e są  

m ię d z y -o d d z ia ło w e ro z g ry w k i w  s ia tk ó w k ę .

5 . Ł ą c z n ie z e Z lo te m O k ręg u o b c h o d z i  

O d d z ia ł K . S . M . M ę sk ie j K o w ale w o 1 0 -le c io  

sw e g o  is tn ie n ia .

4 . Z aw odnikom  sportow ym , m a ją cy m  z a ­

m ia r b ra ć u d z ia ł w  z a w o d a c h o k rę g o w y c h w  

K o w ale w ie p rz y p o m in a s ię , . iż k o n ie c zn y m  

w a ru n k ie m  d o  p rz y jęc ia n a lis tę z a w o d n ik ó w  

je s t posiadan ie leg itym acji sportow ej —  w y ­

d a n e j p rz e z  S e k re ta rja t Je n e ra ln y  n a D ie ce z - : 

ję C h e łm iń sk ą . D o o d n o śn e g o p ism a n a le ż y  

d o łą c z y ć m a łą  fo to g ra fję z a w o d n ik a . B e z le ­

g ity m a c ji sp o rto w ej n ie p rz y jm u je s ię z g ło ­

sz e ń d o z a w o d ó w .

K ierow nictw o O kręgu K . S . M . M . W ąbrzeźno

M MO NB M/ł
9^ csB owjt

w schód zachód

Św. katolic-

25 m a rz ec ś. Z w . N .M .P . 5.29 17.55

26 c . L u d g e ra b . 5,27 17.56

27 łł K u p e rta 5  24 17.58

Z E B R A N E O F IA R Y N A R Z E C Z N IE SIE N IA  

P O M O C Y D L A B E Z R O B O T N Y C H  

W Ą B R Z E Ź N A

K w e sto w a ł p . D r O strow sk i w c z a s ie o d  

2 4 lu te g o d o 2 9 lu te g o :

T w a rd o w sk a H e le n a 2 z ł; N . N . 2 z ł: P io ­

tro w sk i 0 .5 0 z ł: E . P ra g ę 2 z ł: P ie c h o ciń sk i  

I z ł; M a rk o w sk i 1 z ł: Z a k rz e w sk i 2 z ł: G o e r-  

k e I z ł; R y ż 2 z ł: M u sz a rsk a 5 z ł; R o g o w sk i  

1 .5 0 z ł; H im ellfa rb 5 z ł; D o m a ch o w sk i 0 .5 0  

z ł; K o p c zy ń sk i 5 z ł: K o strze w a M a rja n 1 z ł:  

N a p ie ra ła 2 0 f t. ry ż u : K lim e k Z . 5 c h le b ó w  

4 f t.; G a je w sk a I z ł: H a k b a rt 1 z ł; D ą b ro w ­

sk a 1 .z ł; B a c h m a n n 5 z ł; S o p o liń sk i 1 z ł:  

S a d o w sk i 1 z ł; Ja rz e m b o w sk i 6 c h le b ó w  4 f t.;

C h w a ste k A n to n i 2 0 z : N . N . 2 z ł: P o to rsk i  

2 z ł. R a z e m  6 5 ,5 0 z ł.

Z N IŻ K I K O L E JO W E D L A IN W A L I­
D Ó W  W O JE N N Y C H .

Z a rz ą d O k rę g u P o m o rsk ie g o Z w ią z k u  

In w alid ó w W o je n n y c h R . P . w T o ru n iu p o ­

d a  je d o w ia d o m o śc i, ż e w szy sc y in w a lid z i 

w o je n n i, p o s ia d a ją c y u rz ę d o w e k s ią ż e c z k i 

in w a lid z k ie , w y sta w io n e p rz ez w ła śc iw e R e ­

fe ra ty S p ra w In w a lid ó w W o je n n y c h , m o g ą  

u z y sk a ć s ta łe le g ity m a cje u p ra w n ia ją c e d o  

k o rz y s ta n ia z u lg p rz y p rz e ja z d a ch k o le ja m i  

p a ń s tw  o w em i.

D o w y d aw a n ia le g ity  m a c y  j n a u lg o w e  

p rz e ja z d y k o le jo w e u p o w a żn io n e z o s ta ły  

w sz y s tk ie O d d z ia ły Z w iąz k u In w alid ó w W o ­

je n n y ch R . P .

Je d n o cz e śn ie n a d m ie n ia s ię , ż e d o ty c h ­

c z aso w e b la n k ie ty z n iż e k k o le jo w y ch tra c ą  

w a ż n o ść z d n ie m  5 1 m a rc a 1 9 5 6 r ., w o b e c  

c z e g o o d 1 k w ie tn ia b r. z . u lg o w y  c h p rz e ja ­

z d ó w b ę d ą m o g li k o rz y s ta ć ty lk o in w a lid z i  

w o je n n i, k tó rz y z a o p a trz ą s ię w n o w e le g i­

ty m a c je z n iż k o w e .

O G Ł O SZ E N IE

P o d a je s ię d o o g ó ln e j w  ia d o m o śc i, ż e w  

c z a s ie o d 2 9 m a rc a d o 4 k w d e tn ia rb . o d b ę ­

d z ie s ię n a c a ły m  te re n ie p o w ia tu w ą b rz e ­

sk ie g o tru c ie w ro n z a p o m o c ą , z a tru ty c h ja j  

k u  rz y c h .

T o w . Ł o w ie c k ie p o w ia tu w ą b rz e sk ie g o .

T Y D Z IE Ń  P O L SK IE G O  Z W . Z A C H O D N IE G O  

N A P O M O R Z U 1 ŚL Ą SK U .

N a te ren ie P o m o rz a i ś lą sk a p ra c e p rz y ­

g o to w a w c z e d o te g o ro c zn e g o ..T y g o d n ia P o l­

sk ie g o Z  w  ią z k ii Z a c h o d n ie g o ” są n a tik  'u c z e ­

n iu . P rze w  o d n ic tw  o w K o m ite c ie W o je w ó d z ­

k im  „ T y g o d n ia ” n a Ś lą sk u o b ją ł p . W o je w o d a  

Ś lą sk i d r M ic h a ł G raż y ń sk i, n a P o m o rz u  

P . W o je w o d a P o m o rsk i S te fa n K irtik lis .

„ T y d z ie ń  P o lsk ie g o  Z w ią z k u  Z a ch o d n ie g o ”  

o d b y w a s ię w c z a s ie o  I 5 0  m a rc a d o 6 k w  ie t­

n ia i m a n a c e lu sz e rz e n ie w sp o łe c z e ń s tw ie  

g ru n to w n ej z n a jo m o śc i z a g ad n ie ń ś lą sk ic h  

o ra z z b ió rk ę n a p ra c e P o lsk ie g o  Z w ią z k u Z a ­

c h o d n ie g o w d z ied z in ie p o m o c y k u ltu ra ln e j  

d la P o la k ó w ' w N ie m c z e c h .

P ro te k to ra t n a d  te g o ro c z n y m  „ T y g o d n ie m  

P . Z . Z .“ o b ją ł P a n P re z y d e n t R z e cz y p o sp o li­

te j. P ro f. D r Ig n a cy M o śc ic k i.

B A C Z N O ŚĆ ! K U R S O P L G . D L A P A N !

K u rs O b ro n y P o w ie trz n e j i P rz e c iw g a ­

z o w e j d la P a ń , p ro w a d z o n y p rz e z O b w ó d  

P o w ia to w y L O P P . z o s ta je chw ilow o zaw ie ­

szony'. O w z n o w ie n iu w y k ła d ó w z o s ta n ą P a ­

n ie z a w ia d o m io n e p rz e z „ G ło s W ą b rz e sk i” .

Z a rzą d O b w o d u L O P P .

Ć W IC Z E N IA T A K T Y C Z N O -B O JO W E SR A Ż Y  

P O Ż A R N E J

W  n ie d z iie lę 2 2 b r. o g o d z 4 -e j p o p o łu d n iu  

p rz e p ro w a d z ała W ą b rz e sk a O c h o tn ic za S tra ż  

P o ż a rn a , ć w iio a e .n iu a ta k ty c z n o -b o jo w e z sp rz ę ­

te m  iz a u to m o b iliz o w a n y m  i z m o to ry z o w a n y m  n a  

z a b u d o w a ń  a c h  ro ln ik a  F ra n c isz k a p . P u ty n k o w -  

sk ie k o p o d M y śliw ie c , k tó ry z e zw o lił ła sk a w ie  

n a p rz e p ro w a d ze n ie ta k ic h ć w ic ze ń n a sw o ic h  

z a b u d o w a n ia c h .

W  ć w ic z e n ia ch b ra ło u d z ia ł 3 7 s tra ż a k ó w  

w ra z z rę c zn ą s ik a w k ą n o śn ą , ja k o sp rz ę te m  

d o tą d  s to so w a n y m  p rz y  g a sz en iu p o ż a ró w . Ć w i­

c z eń  a S tra ży z a sz c z y cili sw ą o b e c n o śc ią : S ta ­

ro s ta P o w ia to w y p . K alkstein W ic e-s ta ro s ta p  

M g r. C w inarcw icz, le k a rz p o w ia to w y p . D r  

W oźniew sk i, p rz ed s ta w ic ie l „ G ło su  W ą b rz esk ie ­

g o p . A liens Szczuka, P re z e s S tra ż y P o ż a rn e j  

o ra z b u rm is trz m ia s ta W ą b rze ź n a p . Schw arz i 

lic zn ie z e b ra n e z c ie k a w o śc i sp o łe c z e ń s tw o .

P o n ie w a ż tu t. S traż P o ż a rn a n ie p rz e p ro w a ­

d z a ła d o tą d z z m o to ry z o -w a n y m  sp n z tę te ra ć w i­

c z eń fo rm a ln y c h , p rz e to o b jaśn io n o  w  z a ry sa ch  

g łó w n y c h , p rz e d  p rz y s tąp ie n ie m  d o ć w ic z e ń , z a ­

sa d y ć w icz e ń ib o jo w y c h ja k o je d n o s tk i w alc z ą ­

c e j b e z p o śre d n io  z p o ż are m  p rz y p o m o c y lu d z i  

i sp rz ę tu . Z ro z u m ia łem  d la c z e g o , ż e ć w ic ze n ia  

n ie d z ie ln e n ie m o g ą b y ć u w a ż a n e p rz o z sp o łe ­

c z e ń s tw o ja k o p o k az o w e, g d y ż s tra ż a c y p o ra ź  

p ie rw sz y z e sp rz ę te m  ty m  p rz e p ro w a d z a li ć w i­

c z eń  a w o c z ac h p u b lic z n o śc i n ie p o s ia d a ją c  

p rz y  ty m  sp rzę c ie v /y sz k o le n ia fo rm a ln e g o , k tó ­

re p rz e p ro w a d z a ć s ię b ę d zie d o p ie ro o d tą d w  

p o g o d n e n ie d z ie le , ja k o w o ln e o d z a ję ć z a w o ­

d o w y c h d la s tra ża k ó w  - o c h o tn ik ó w .

Z a ło ż e n ie ć w rib z e ń b o jo w y c h ^ m a sk o w a n ie  

z a p o m o c ą  k o lo ro w y c h c h o rą g  e w ek , ja k o  sp rz ę ­

tu p o m o c n ic z e g o , b y ło n a s tę p u ją c e :

O g n isk o p o ż a ru z n a jd o w ało s ię w p ra w y m  

są s ie k u n a p e łn io n y m  s ło m ą , s to d o ły ro ln ik a p . 

P u  ty n k  o w sik i  e g o , p rz y c z e m  p o ż a r w y d o s ta ł s ię  

ju ż w ty m ż e są s ie k u n a z e w n ą trz s to d o ły K 'e -  

ru n e k  w ia tru  u s ta lo n o  n a  są s ie d n ią  s to d o łę , k tó ­

ra z a g ro ż o n a b y ła p rz e z isk ry o g n ia lo tn e g o . 

D o a k c ji w  ty m  s ta n ie rz e c z y p rz y stą p iła se ­

k c ja s tra ż ac k a w  sk ła d z ie 1 0 , m a ją c sp rzę t z m o ­

to ry z o w a n y . P o z a k o ń c ze n iu p ie rw su y c h ć w i­

c z eń b o jo w y c h , w  p o w y ż sz e m  z a ło ż e n iu , n a s tą ­

p iło o m ó w ie n ie ty c h ż e ć w ic ze ń o ra z p o w tó rz e ­

n ie ty c h sa m y c h ć w icz e ń w In n em  z a ło ż e n iu  

sz c z eg ó ln ie p rz ez z m  a n ę k ie ru n k u  w ia tru , p rz y ­

c z em  z a g ro ż o n y b y ł w  drugiem  założen iu c h le w  

g o sp o d arc z y o d isk ie r o g n ia lo tn e g o . Ć w ic z e ­

n ia te b y ły  d la s tra ża k ó w  sz k o ln e m  ć w ic ze n ie m  

a sz c ze g ó ln ie sp ra w d z ia n e m  fu n k c y j s tra ż ac k ic h  

w se k c ji b o jo w e j.

P o ty c h ć w ic z e n .a c h ta k ty c z n o - b o jo w y c h  

p rz ep ro w a d z o n o  p o k a z u g a sz e n ia z a p a lo n e j s ło ­

m y p rą d e m w o d y ra z p y lo n e j p rz ez p rą d n ic ę  

O m e g a , c o  w  z u p e łn o śc i s ię u d a ło .

N a stęp n ie u ru ch o m io n o p o k a z o w o s ik a w k ę  

: rę c z n ą o je d n y m  p rą d z ie w o d y o ra z m o to p o m ­

p ę ta k ż e o je d n y m p rą d z ie w o d y , p rz y c z e m  

w sz y sc y m ie l, m o ż n o ść  s tw ie rd z ić k o lo sa ln ą  ró ż ­

n ic ę s iły w y so k o śc i p rą d ó w w o d y w y d a n y c h  

p rz e z s ik a w k ę rę c z n ą z je d n e j s tro n y , a m o to ­

p o m p ę z d ru g ie j s tro n y . N a te m  ć w icz e n ia b o ­

jo w e w ra z z p o k a e m z a k o ń c z o n o , z w in ię to  

sp rz ę t i p o w ró c o n o d o re m iz y s tra ż ac k ie j.

K R A T E C Z K I

W  d n iu 1 7 b in . ro z p a try w a ł S ą d G ro d z k i  

w W ą b rze ź n ie n a s tę p u ją c e sp ra w y :

Z A K R A D Z IE Ż E L E Ś N E z o s ta li sk a ­

z a n i n a g rz y w n ę p o S 5 z ł: S m o c z y ń sk i K a z i­

m ie rz : 1 ra w cz y ń sk i W ła d y s ła w  : L ra w c z y ń -  

sk i L e o n : M u sz y ń sk i S z c z ep a n ; M y tro w sk a  

M a r  ja ; n ie le tn i M y tro w sk i F ra n c isz ek  

u p o m n ien ie ; w sz y sc y z W ą b rz e źn a .

Z Ł O D Z IE JE D R Z E W A . T ra w c z y ń sk i  

L e o n z W ą b rze ź n a sk a z a n y ' z o s ta ł n a 1 m ie ­

s ią c a re sz tu ; n ie le tn i M y tro w sk i F ra n c isz ek  

z W ą b rz e źn a sk a z a n y z o s ta ł n a u m ie sz c ze n ie  

w z a k ła d z ie p o p ra w c z y m  / z a w . n a c z a s p ró ­

b y n a o k re s 2 la t z a k ra d z ie ż d rz e w a k lo ­

n o w e g o , u ż y tk o w e g o  z p o d w ó rz a —  n a sz k o ­

d ę d o z o rc y c m e n ta rz a G rzy w  iń sk ie g o A n to ­

n ie g o ; M y tro w sk a F ra n c isz k a (m a tk a ) z a p a ­

se rs tw o  sk ra d z io n e g o  d rz e w a sk a za n a z o s ta ła  

n a 6 m ie s ię c y w ięz ie n ia z z a w ie sze n iem  n a  

2 la ta .

K R A D Z IE Ż L L Ś N A . B ła s ik A n to n i. 

B ła s ik M a rfa z Ja w o rz a sk a z a n i z o s ta li n a 4 0  

z ł g rz y w n y ' z a k ra d z ież le śn ą z z a w ie sz en ie m  

k a ry z a s tęp c z e j n a 2 la ta .

JA K  S IĘ Z A O P IE K O W A Ł P IJA N Y M . 

W a rle w sk i S ta n is ła w z W ą b rz eź n a z a k ra ­

d z ie ż ro w e ru n a sz k o d ę C y rk la fa z G o lu b ia  

sk a z a n y z o s ta ł n a 5 m ie s ię c y w  ię z ie n ia z z a ­

w ie sz e n ie m  m a 2 la ta . —  C y rk la f b y ł w  W ą ­

b rz e ź n ie , g d z ie u p ił s ię i w d ro d ze p o w  ro t­

n e j z o s ta ł p rz y rz e źn i m ie jsk ie j le ż e ć . —  

O sk a rż o n y z a o p ie k o w ał s ię p ija n y m  ta k , ż e  

z a b ra ł m u ro w e r, k tó ry  sp rz e d a ł.

W  d n iu 2 0 b m . ro z p a try w a ł S ą d G ro d z k i  

w W ą b rz e ź n ie n a s tę p u ją ce sp ra w y :

-  Z Ł O D Z IE JE T O R F U . H u l F ra n c isze k  

i H u l Jó z e f z L u d ó w  ic , z a k ra d z ie ż to rfu z  

łą k i n a sz k o d ę R y sie w sk ie g o Ja n a z L u c io ­

w ie sk a z a n i z o s ta li n a 5 m ie s ią c e a re sz tu z  

z a w ie sz e n ie m  n a 2 la ta . O sk a rż o n y H u l Jó ­

z e f je s t ro ln ik iem  —  p o s ia d a w ła sn y to rf i 

m im o te g o  sk ra d ł 2 k la fty  to rfu ro b o tn ik o w i, 

k tó ry to rf z a p rac o w ał.

—  A M A T O R Z Y K U R . S te m p sk i Z y g fry d , 

z N ie d źw ie d zia sk a z a n y z o s ta ł n a 2 ty g o d n ie  

a resz tu b e z w g lę d n e g o ; S te m p sk i L u d w ik i 

S te m p sk i Z y g m u n t (n ie le tn i) u p o m n ie n ie —  

z a p a se rtw o 8 k u r sk ra d z io n y c h n a sz k o d ę  

E n g e lm a n P a u lin y  w  N ied ź w ie d z iu p rz e z je j  

n ie le tn ie g o  sy n a H c in za . C h ło p c y o sk . o d b ie ­

ra li sk ra d z io n e k u ry a w z a m ia n d a w ali g o ­

łę b ie i p ie n ią d z e .

—  Z A U D A R E M N IE N IE E G Z E K U C JI. 

C h m ie l F e lik s z P łu ż n ic y z a u d a re m n ie n ie  

e g z e k u c ji p rz e z u su n ię c ie z a ję ty ch p rz e z  

U rz ą d  S k a rb o w y  1 św in i i k o p ia rk i —  z a k a ż ­

d y c z y n z o s ta ł sk a z an y n a 2 m ie s iąc e a resz ­

tu —  łą c z n ic ? 5 m ie s iąc e a re sz tu b e z w z g l.

—  S K R A D Ł T R Z C IN Ę . P ió rk o w sk i L e o n  

—  M ic h a łk i z a k ra d z ież trz c in y n a sz k o d ę  

m a ją tk u T rz c ia n e k , sk a z a n y z o s ta ł n a 1 ty ­

d z ie ń a resz tu z z a w ie sz e n ie m  n a 2 la ta .

—  P O T R Z E B N E M U B Y Ł Y N A S IO N A . 

G o śc iń sk i S te fan z W ą b rz eź n a z a k ra d z ie ż  

to re b k i n a s ie n ia k w ia tu b e g o n ja n a sz k o d ę  

■o g ro d n ik a G ru d z iń sk ie g o Jó z e fa , u k tó re g o  

p ra c o w a ł ja k o ro b o tn ik — sk a z an y z o s ta ł  

n a 2 ty g o d n ie a re sz tu .

P R Z Y W Ł A S Z C Z Y Ł P IE N IĄ D Z E . C u ­

k ró w  sk i Jó z e f z W ą b rz e ź n a z a p rzy w ła szc z e ­

n ie sk a so w an y c h p ie n ię d z y z a ro z sp rz ed a n y  

w ę g ie l z e sk ła d n ic y T a lk o w sk ie j H e le n y . —  

C u k ro w sk i ro z w o ził i sp rz e d a w a ł w  m ie śc ie  

w ę g ie l, p rz y c ze m  w c z a s ie o d 1 . 1 0 . 1 9 5 5 d o  

5 . II. 1 9 5 6 r . p rz y w łasz c zy ł so b ie o k o ło 2 0 0 z ł 

i p o d a w a ł f ik cy jn e n a z w isk a d łu ż n ik ó w -, k tó ­

rz y p o b ra li w ę g ie l n a k re d y t, sk a z a n y z o s ta ł  

n a 6 m ie s ię c y ' w ię zie n ia .

K A U C JI N IE W O L N O Z A T R Z Y M Y ­

W A Ć .'. N a d o ln y Ja n z W ą b rze ź n a z a p rz y ­

w ła sz c z e n ie p o w ie rz o n e j m u z a p ro w a d z e n ie  

b u fe tu 4 0 0 z ł k a u c ji o d S tre la u R o b e rta . N a ­

d o ln y u m o w ę ro z w iąz a ł a k a u c ji n ie z w ró c ił,  

sk a z a n y  z o s ta ł n a  5 m ie s ią c e a re sz tu  z z a w ie ­

sz e n ie m  n a 2 la ta p o d w a ru n k ie m z w ro tu  

k a u c ji w  c ią g u 1 4 d n i.

D Z IE Ń ŚP IE W U I M U Z Y K I.

W  n ie d z ie lę , d n ia 5 -g o k w ie tn ia o g o d z . 

1 7 -te j (5 ) o d b ę d z ie s ię w a u li g im n a z ju m  

D Z IE Ń  M U Z Y K I I Ś P IE W U , n a k tó rą to u ro ­

c z y s to ść ja k n a ju p rz e jin ie j z a p ra sz am y  w sz y ­

s tk ic h S z a n . O b y w a te li m ia s ta W ą b rz eź n a .  

W stę p : w sz y s tk ie m ie jsc a 5 0 g ro sz y .

K IN O ,^ Ł O Ń C E “ .

P rzy g o tu jc ie s ię n a n a jw ię k sz ą p re m je rę . 

T y lk o  d w a d n i: d z iś w  ś ro d ę 2 5 i n ie o d w  o ła ln ie  

p o ra ź  o s ta tn i w  c z w arte k  2 6 -g o  b m . ty lk o  o g o d z . 

8 .1 5 w ie c zo re m . P o tę ż n a e p o p e a n ie p o h a m o w a ­

n y c h  lu d z k ic h  n a m ię to śc i! W IĘ Z IE Ń  SIN G  SIN G . 

2 0 .0 0 0 la t w  w ię z ien iu S ig n -S in g . O b sa d a; S p e n ­

c e r T ra c y i B e tte D a v is . N a stęp n y E lm  Shirley  

T e m p le p t. „N A SZ E SŁ O N E C Z K O ” .

JT f*omof*zcf
Z K Ó Ł K A R O L N IC Z E G O .

M A Ł E R A D O W IS K A . W a ln e z e b ra n ie  

K ó łk a R o ln ic z e g o M a łe R a d o w isk a o d b y ło  s ię  

d n ia 2 2 . b m . o g o d z . 4 -te j. P o z a g a je n iu w a l­

n e g o z e b ran ia , sp raw d ze n iu  o b e c n y c h i z a p o ­

d a n iu p o rz ąd k u o b ra d p rz e z p . p re z e sa W ila -  

m o w sk ie g o , w y b ra n o n a p rz e w o d n ic z ą c e g o  

z e b ran ia p . L r. W iśn ie w sk ie g o , n a ła w n ik ó w  

p . E w erto w sk ieg o , in s tr , ro ln e g o  i p . N o w a k a . 

P ro to k u ł z p o p rz e d n ie g o w a ln e g o z e b ra n ia  

o d c z y ta ! se k re ta rz p . S w o b o d z iń sk i. Z e sp ra ­

w o z d an ia sk a rb n ik a w y n ik a , ż e K o lk o R o ln i­

c z e w  ro k u  b ie ż ą cy m  m ia ło  d o c h o d u  1 8 9 ,7 9 z ł, 

z a ś ro z c h o d u 1 2 5 ,2 8 z ł. S ta n k a sy n a d v :e ń  

2 2 m a rc a je s t 6 4 .4 8 z ł. Z e sp ra w o z d a n ia p re ­

z e sa w y n ik a , ż e K ó łk o R o ln ic z e m ia ło 1 1 z e ­

b ra ń m ie s ięc z n y c h , 1 w a ln e z e b ran ie i 1 k u rs  

ro ln ic zy . W  z e b ra n ia c h b ra ło  u d z ia ł 8 0 p ro c , 

c z ło n k ó w . P re z e s p . W ila m o w sk i z u b o le w a ­

n ie m  s tw ie rd za , ż e o d  n ie ja k ie g o ś  c z asu  c z ło n ­

k o w ie z a n ie d b u ją o b o w ią z e k u c z ę sz c z a n ia n a  

z e b ran ia , c o je s t n ie d o p u szc z a ln e i c z ło n k o ­

w ie w in n i d o ło ż y ć w sz elk ic h  s ta rań , a b y rz e ­

c z y  te g o  ro d z a ju n a p rz y sz ło ść  s ię n ie  p  )w ta-  

rz a ły . W n io se k  k o m is ji re w iz y jn e j o u d z ie le ­

n ie u s tę p u ją ce m u z a rz ą d o w i a b so lu to rju m , 

z o s ta ł je d n o g ło śn ie p rz y ję ty , w o b e c c z e g o  

p rz y stą p io n o  d o  p u n k tu  n a s tę p n e g o , d y sk u s ja  

n a d sp ra w o z d a n ia m i, w  k tó re j g ło s z a b ie ra li  

p p .: in s tru k to r p o w . E w e rto w sk i, Ł u c ja n W i­

la m o w sk i, S w o b o d z iń sk i, S z a ru g a i in n i. P o  

d łu ż sz y m  re fe ra c ie w y g ło sz o n y m  p rz e z in s tr ,  

p o w ia to w e g o o z n a c z e n iu o rg a n iz a c ji ro ln i­

c z e j i je j z a d a n iu , n a s tąp iła  5 m in u to w a  p rz e r ­

w a , p o k tó re j to  p rz y s tą p io n o  d o  w y b o ru n o ­

w e g o z a rz ą d u . G ło so w a n ie o d b y ło  s ię ta jn ie .  

W ię k szo śc ią  a b so lu tn ą w y b ra n y  z o s ta ł n a p re ­

z e sa p . W ito ld W ila m o w sk i, n a w ic e p rez e sa  

p . Ja śk ie w  ic z M a te u sz , n a se k re ta rz a p . S w o ­

b o d z iń sk i Ig n a c y , n a sk a rb n ik a p . S z y m ań sk i  

E d m u n d , n a d e le g a ta d o R a d y P o w ia to w e j  

p . Ł u c jan W ila m o w sk i. W  sk ła d k o m is ji re ­

w iz y jn e j w e sz li: p p . N o w a k , S z a ru g a  i R y b k a .

W w o ln y c h g ło sa c h u c h w a lo n o s ta w ić  

w n io sek  d o  Z a rz ą d u  P o w 'ia to w eg o  o z a n ie c h a ­

n ie p o b ie ra n ia o p ła t w  S e k re ta rjac ie P o w ia ­

to w y m  z a p isa n ie w n io sk ó w . P o z a te m  d o m a ­

g a ją s ię c z ło n k o w ie , ż e b y le g ity m a c je c z ło n ­

k o w sk ie K ó łk a R o ln ic ze o trz y m a ły n ie w y p i-  

sa n e , a d o p ie ro w  K ó łk u m o g ły b y ć w y p e ł­

n ia n e . R ó w n ie ż  z o s ta ła  p o ru sz o n a  sp ra w a n a ­

w o z ó w  sz tu c zn y c h , o trz y m a n y c h  p rz e z p . Ł ą -  

c z y ń sk ie g o , k tó ry to rz ek o m o m ia ł o d e b ra ć  

n a w o z y sz tu c z n e z S e k re ta rja tu T o w . R o ln . 

P o w ia to w eg o p o z n iż o n e j c e n ie . P . S w o b o ­

d z iń sk i w y su n ą ł p ro je k t u tw o rz e n ia  św ie tlic y . 

P o d łu ż sze j d y sk u s ji n a d tą sp ra w ą , p o w ie ­

rz o n o z a rzą d o w i z a c ią g n ię c ie b liż sz y c h in fo r-  

m a c y j w  te j k w e s tji i p rz e d s ta w ie n ie sp ra w y  

n a  p rz y sz łe m  z e b ra n iu . P . P rez e s  W ila m o w sk i  

w y su n ął w n io sek z a k u p ie n ia z k a sy K ó łk a  

n a s ie n ia c z u m iz y . k a p u s ty p a s te w n e j i s ło d ­

k ie g o łu b in u i ro z d a ć n a s ie n ie to p o m ię d z y  

c z ło n k ó w . U sta lo n o ró w n ież , ż e z e b ra n ia  m ie ­

s ię c z n e o d b ę d ą s ię w  k a ż d ą p ie rw sz ą n ie d z ie ­

lę  p o  p ie rw sz y m , o  g o d z . 4 -e j w lo k a lu  z e b ra ń .  

P o w y c z e rp an iu p o rz ąd k u o b ra d , z a k o ń c z y ł  

w a ln e z e b ra n ie s ło w a m i „ N ie c h b ę d z ie p o ­

c h w a lo n y  Je z u s C h ry s tu s!”

Z E B R A N IE P O W ST A Ń C Ó W  I W O JA K Ó W

W Ę G O R Z Y N . W  d n iu 1 9 b m . p o d p rz e ­

w o d n ic tw e m  p re z esa p . S tu ro m sk ie g o o d b y ło  

s ię m ie s ię c zn e z e b ra n ie p la c ó w k i P o w sta ń ­

c ó w i W o ja k ó w ' O . K . V III. P o o m ó w ie n iu  

sp ra w o rg a n iz a c y jn y c h re fe ra ty w y g ło s ili  

p . K o n ie c zn y i p . K w ia tk o w sk i n a te m a t  

„ Ś w d ę to b e z W o d z a ” i „ Im ie n in y b e z S o le n i­

z a n ta” . Z e b ra n i u c z c ili n a s tę p n ie p a m ię ć śp . 

M a rsz a lk a P iłsu d sk ie g o  p o w ita n ie m  i 2 rn in u -  

to w e m  m ilc z e n ie m .
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S ir. „G Ł O S W Ą B R Z E S K I" N r. 36-

C Z W A R T EK , dnia 26 m arca 19 '6 .

fc .M „K ie4y ram ę w stajn zarze** . — robudka < 1 > 

faaiaostyk i. — G im nastyka. fc .M M uzyka z pły t. —  

7J* D ziennik peranny . 7 .3* M uzyka z pły t. 7 ,50 P ro  ZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA
p r a n a n a dzieA bieżący. 7 ,55 P arę in furm acyj. 8 .0 0 A n  

d y c ja dla szkół. 8 10— 11 .57 P rzerw a. 11 ,57 S ygnał cza  

sn . — H ejnał z K rakow a. — D ziennik połudn iow y. —  

12 ,15 P oranek m uzyczny dla szkół pow sz. 13 ,500 C ztery  

skrzypaczk i (p ły ty). 13 ,25 C hw ilka gospodarstw a dom o ­

w ego. 13 ,30 P opularna m uzyka ork iestrow a. 15 ,20 P rze ­

gląd giełdow y 1 kom unikat żeg larsk i. 1530 M uzyka salo ­

now a w w yk. zespołu salonow ego ork iestry 63 pp . 

16 ,00 W iersze dla dzieci. 16 ,15 Z oper R yszarda W agne ­

ra (p ły ty). 16 ,45 C ała P olska śp iew a. 17 ,05 .M ieszczań ­

stw o w dziejach i życiu narodu , (odczy t). 17 ,20 \a jp iek-  

niejsez sonaty M ozarta. 17 ,35 A ktualna pogadanka go ­

spodarcza. 18 ,00 R ecital śp iew aczy F ranci M orni. 18 ,30  

R oln ik-hodow ca — m yśliw ym , (pog . ro ln .) 18 ,40 Jak  

spędzić św ięto? (pog . krajoznaw cza). 18 ,45 P iosenki (p ły ­

ty ). 19 .00 P ogadanka ak tualna. 19 ,10 P rogram  na piątek . 

19 ,20 K oncert rek lam ow y. 19 ,35 w iadom ości sportow e  

z P om orza i ogólne. 19 ,45 P ogadanka ak tualna. 20 .00 M u ­

zyka lekka. 20 ,45 D zie 'nnik w ieczorny . 20 ,55 O bron  i 

przeciw lo tn iczo-gazow a. 21 ,00 S łuchow isko poetyck ie pt. 

..H isto rja o żo łn ierzu" w now em oprać, reżys. 21 ,40 N a ­

sze pieśn i. 21 ,10 R ecital skrzypcow y. 22 ,50 T ańce i pio ­

senki.

P IĄ T E K , dnia 27 m arca 19 ,6 .

6 ,30 S ygnał czasu . — ,,K iedy ranne w stają zorze"  

P obudka do gim nastyk i. —  G im nastyka. 6 ,50 K oncert po ­

ranny . 7 ,20 D ziennik poranny . 7 ,30 D alszy ciąg koncertu . 

7 ,50 P rogram  na dzień bieżący . —  7 ,55 P arę iu form acyj. 

8 ,00 A udycja dla szkół 8 ,10— 11 ,57 P rzerw a. 11 ,57 S ygual  

czasu . —  H ejnał z K rakow a. —  D ziennik południow y. —  

12 ,15 P ogadanka ro ln icza. 12 ,35 K oncert. 12 ,40 O rkiestry  

i so liści, (p ły ty). 15 ,25 C hw ilka gospodarstw a dom ow ego. 

13 ,30 Z rynku pracy . 13 ,35 M uzyka lekka, (p ły ty). 15 .20  

P rzeg ląd giełdow y i kom unikat żeg larsk i. 15 .50 K on ­

cert zesp . W . R uszkow skiego . 16 .00 P ogadanka < lla  

chorych . 16 .15 K oncert ork . I. S ereilyńskiego ze L w ow a. 

16 .45 F ragm ent z książk i T . N ittm ana pt. ..M ały P ił-  

sudczyk". 17 ,00 O dczyt: S karby P olsk i. 17 ,15 W iersze  

B . L eśm iana. 17 ,20 K oncert ło tew skiego chóru m iesz. 

R eitera K oris. 17 ,50 P oradnik sportow y. 18 ,00 F antazje  

z oper (p ły ty). 18 ,30 P olska poezja relig ijna — recy ­

tacja . 18 ,45 S łynni śp iew acy (p ły ty). 19 .00 P ogadanka  

spo łeczna. 19 ,05 W iad. gospodarcze z P om orza. 19 ,10  

P rogram na dzień nast. 19 ,20 K oncert rek lam ow y. 19 ,35  

W iadom ości sportow e z P om orza i ogólne. 19 .45 K om uni­

kat śn iegow y. 19 ,50 B iuro S tudjów rozm aw ia ze słucha ­

czam i rad ja. 20 ,00 K oncert sym foniczny . W przerw ie:  

D ziennik w ieczorny oraz O brazk i z P olsk i w spółczes ­

nej. 22 ,30 S krzynka techn iczna. 22 ,50 S pacer po E uropie  

(retransm isje ze stacy j zagran icznych).

- U W A G A C Z Ł O N K O W IE S E K C JI K O L A R S K IE J  

K . S . ..P O G O Ń ". P odaje się do w iadom ości, że zebra ­

nie sekcji kolarsk iej K . S . ,.Pogoń" odbędzie się w dn . 

27 . bm . o godz. 8-,30 w iecz. w lokalu druha H offm anna. 

Z e w zględu na w ybór now ego zarządu sekcji kolar­

sk iej, przybycie w szystk ich członków konieczne.

, —  B A C Z N O Ś Ć  K L U B S P O R T O W Y  P O M O R Z A N K a

W ą b r z e ź n o . —  W  niedzielę, dnia 2 9 m arca • g a a d z . b -e .>

■ w ieczorem odbędzie się w lokalu p . N a p ie r a ły R a a r a e  

i W a ln e Z ebran ie z nast. porządkiem  obrad : 1> Z a g a ę a a r e  
[o raz pow itan ie now ych członków i gości. 2) O d  e ty  tan  w  

i gro tokułu z ost. w aln. zebran ia . 3) W ybór m a r tz a lh a  

i sekr. rocznego w alnego zebran ia . 4 ) S p r a w o z d a n ie  

ustępu jącego zarządu: 5) D yskusja nau s p r a w o z d a n y m  

t udzielen ie abso lu torjum ustępu jącem u zarządow i. -- 

6) W ybór now ego zarządu. 7) W olne głosy i w niosk i  

8) Z am knięcie. —  W razie nieprzybycia dostatecznej i la -  

j ści członków  odbędzie się po półgodzinnej przerw ie drn  

gie zebranie , bez w zględu na ilość obecnych ezłonkow  

którego uchw ały staną się praw om ocne. O grem jalay  

udział w szystk ich członków czynnych jak i w spierają  

cych prosi  Z arząd .

D ruk.: Z akłady G raficzne B . S zczuki, W ąbrzeżno-P out 

W ydaw ca: B olesław S zczuka. — R edaktor odpow iedz  

A dam S zczuka — W ąbrz.eźuo-P om .. ul. M ickiew icza

K im . 1361/34

O B W IE S Z C Z E N IE
O L IC Y T A C JI R U C H O M O ŚC I.

K om crn ik S ądu G rodzkiego w K ow alew ie  

L itw in F ranciszek m ający kancelarję sw oją w  

K ow alew ie przy ul. M ars< z. P iłsudsk iego nr. 23  

na podstaw ie art. 502 k . p . c. podaje do publi­

cznej w iadom ości, że dnia 30 m arca br. o godz. 

1 .2-tej w W ęgorzynie pcw . W ąbrzeźno odbędzie  

się licy 'acja ruchom ości należących do W iktorii 

S zczepaniak sk ładających się z

kufy do  w edy, pow ózki (w olant) i około 80  

ctr. ży ta w łącznej w artości szacunkow ej 

1019 , —  zł.

R uchom ości obejrzeć m ożna w dn 'u licytacij 

w m iejscu i czasie w yżej oznaczonym . 

K ow alew o, dnia 24 m arca 1936 r.

(— ) L itw in K om crn ik

3 ;
pienne (sztamowe) 

w najpiękniejszych kol.

oraz 

doborowe drzewka 

owocowe

poleca po cenach 
umiarkowanych

J e r z y  S a m u lc z y k  i
W Ą B R Z E Ź N O , P o ln a w y b u d . 1 5 |

: U W A G A C ZŁ O N K O W IE B A N K U L U D O ­

W E G O W  U P A D ŁO Ś C I W  W Ą B R Z E ŹN IE

N .żej podpisany K om itet członków b . B an ­

ku L udow ego w W ąbrzeźn ie w upadłości zw o- 

, łu je na dzień 27 m arca (p iątek) 1936 roku , na  

godzi. 10 przed południem  do H otelu p . K lim ka  

I w lokalu dzierżaw ionym  przez p . N apierałę .

Z EB R A N IE W S Z Y S T K IC H B . C ZŁ O N K Ó W  

B A N K U L U D O W EG O Z M U S Z O N Y C H U S K U ­

T E C Z N IA Ć D O P Ł A T Y

P orządek obrad obejm nie następu jące spra ­

w y:

1) referat w spraw ie poczynien ia starań o po ­

szukiw anie strat aa b . członkach Z arządu  

R ady i podjęcie w te j spraw ie odpow ie ­

dniej rezo lucji,

2) podjęcie uchw ały z dom aganiem  się od rzą ­

du , ażeby dopłaty jakie m ają uskuteczn iać 

ro ln icy do udz ałów , zostały pokry te z fun ­

duszu oddłużen ia w P aństw ym B anku  

R olnym ,

3) podjęcie uchw ał dom agających się całko ­

w itego zn iesien ia dodatkow ej odposv iedzial- 

ności przez cizłon lków S półdzieln i, i zn ie-  

siien ie ustaw y spó łdzielczej w tym  duchu .

Z e w zględu na w ażność om aw ianych spraw  

obecność w szystk ich b . członków konieczna.

K om itet prosi o w zajem ne zaw iadom ien ie  

się przez w szystk ich członków , gdyż specjalnych  

zaproszeń nie w ysyła się .

Z a K om itet 

(— ) Józef Ł ęgow sik i 

(— ) Józef S zczutow ski 

(— ) Jan C zerw ińsk i 

W ąbrzeźno , dnia 23 III. 1926 r.

Z a w ia d a m ia m
S zan klien telę, iż z d n ie m  2 5 I I I . 3 6  r .

P R Z E P R O W A D Z I Ł A M  S I Ę
z e s ta r o s tw a n a u lic e  

i

W K  o  3 n o ś c i 13 .

(d o m  p . B a lic k ie g o )

; P rzy jm uję nadal bieliznę do praso-
I w ania, firany do prężen ia i t, d . po cenach  
i konku rencyjnych ,

■ P roszę o łaskaw e dalsze poparcie

s H e le n a  R a d z im iń s k a

sie fety Europy

I
 C z y  w y b u c h n ie  w o jn a |  

J a k  z a r e a g u je  F r a n c ja B 
J a k p o s tą p ią N ie m c y  g
C z y b lo k a d a  N ie m ie c ( |

| Z  fr o n tu  a b is y ń s k ie g o  ® |  
j ! C zy  popraw i się u nas sy tuacja  gospodar- |  
| cza?  O  czem  m ów i się  w  pow , w ąbrzesk im ? |

O tern  w szystk iem  in form uje
Żr' sw oich S zan . C zyteln ików

I Głos
l^tębr^&słiś

« D latego w żadnym dom u w iejsk im  nie
| po3vinno zabraknąć tak tan iej gazety
I jaką jest „ G Ł O Ś  W  Ą B R Z E S K T 4

P o k ó j  
um eblow any korzystn ie  
do w ynajęcia

L e d w o c h o w s k a  
P ierack iego 11 .

B a c z n o ś ć !
5vykładam na m ojem  te ­
ren ie polow ania K urko- 
cin i D ębow a  łąka fosfo ­
rem  zatru te ja jka

D o m  K u r k o c in

P r z y b łą k a ł s ię  
p ie s  

polow czyk , za zw rotem  
kosztów m ożna odebrać

B a lic k i —  N iedźw iedź  
pow . W ąbrzeźno

C h c e s z
sprzedać, kuoić dom . go ­
spodarstw o — zg łoś się  
do biura „ U N I O N 4 4

W ąbrzeźno ,
M arsz. P iłsudsk iego 41 .

2 p o k o je  
um eblow ane słoneczne, 
z utrzym aniem lub bez  
1 . IV . do w ynajęcia

Ż u r a ls k a
P iłsudsk iego 3

igj iS&ści
cfo nulłycBts w

U  w  a a  ! P rzygotu jcie się na najw iększą prem jerę. —  
T y lk o  2  d n i d z iś  w  ś r o d ę  2 5  i n ie o d w o ła ln ie  p o r a ź  
o s ta tn i w  c z w a r te k  2 6 ty lk o  o  g o d z . 8 ,1 5 w ie c z .  
P otężna epopea niepoham ow anych ludzk ich nam iętności !

* / '/////// A.
pfefiK I  

rózneW om ju  
R a u c z u k c w e 1 m e^ 'o w ,?

s  z  y  I d  v  m o s ię ż n e
na drjui/i j firm.n a

ffnajtaniejj^

Administracji 

„GŁOSU WĄBRZESKIEGO" 
ul. Mickiewicza 1. Tel. 80.

K I N O

dźw iękow e

S Ł O N C E

Więzień zSinęi Sing
(2 0 .0 0 0  la t w  w ię z ie n iu  S in g -S in g )  

O b s a d a : S P E N C E R  T R A C Y  i B E T T E  D A V I S —

ę^LSZCZUK^ 

rzeźbo -22 <*“

90300003N astępny film  S h ir le y  T e m p le  p t . „ N A S Z E  S Ł O N E C Z K O 4 4 —

Aisy dać raożność szerckiemu ogółowi Wielce Szan. Klienteli korzystnego zaopatrzania sic w towary 
kolonialne" delikatesowe

pi e  prowidiileffi od dziś ponowią oteifce cen
A R T Y K U Ł Y K O L O N JA L N E

F aso lę białą ft.

G roch w dobrym  gatunku ft. 

K aszę jęczm ienną ft.

K aszkę pszenną ft 

M ąkę karto flaną ft. 

M akaron ft.

T O W A R Y  D E LIK A T E S O W E : 

S zpro ty w oliw ie puszka ca. ft. 

B yczki 3V tom acie puszka ca. ft. 

S kum brje duże puszk i 

S ardynki m ałe puszk i 

S ardynki średn ie puszk i 

S ardynki puszki duże

0 ,16  

0 ,14  

0 ,14  

0  22  

0 .25  

0 ,40

0 .80  

0 ,90  

1 ,10  

0 .70  

1 .00  

1 ,50

najtanSeg:

Ś L ED ZIE

Ś W IE ŻY T O W A R

Z N O W EG O  T R A N S P O R T U

S Z TU K A 7 , 8 , 10 G R O S ZY

S Z P R O TY W Ę D Z O N E

S erk i śm ietankow e o różnych sm akach p . 0 .15  

S ery w krem ach: ty lżyck i, szw ajcarsk i, lim - 

bursk i, w ęgiersk i, duże paczk i od 0 ,50

K A P U S T A K IS Z O N A  F T . 0 ,12

K akao w  dobrym  gatunku % ft. 0 ,25 i 0 ,45

K aw a św ieżo palona ft. 0 ,75

K o n s e r w y  ja r z y n o w e
o w o c o w e , k o m p o ty

Ś w ieże bytling i szt. ca ft. 0 .25

M A R Y N A T Y
śledzie zaw ijane (R ollm ops) szt, 0 ,10

śledzie m arynow ane  szt. 0 ,10

o r a z  o p ie k a n e  p ie r w s z o r z ę d n e j ja k o ś c i

P O M A R A Ń C Z E  H I S Z P A Ń S K I E

k g . 1 ,2 5  i 1 ,4 0  z ł. s z tu k a : 0 ,1 3 , 0 ,1 5

i 0 ,2 0

J a f lsk ie —  s ło d k ie b a r d z o s o c z y s te  

s z t . 0 ,3 5  i 0 ,4 0

C U K R Y  C Z E K O L A D Y
cukierk i zaw ijane z konfek tem

K onfek t %  ft. od

% ft. 0 ,25  

0 ,30 i 0 ,45

C zekolady m leczne i m leczne z orzecham i 

pierw szorzędny tow ar  t. 0 .65

J Ul
Wąbrxe±no9 SHijnek 13 — tołefon 11. Filie: Płużnica - Lisewo 

Hurt i detal towarów kolonialnych i delikatesów

•◄EaaaEaQEacaaEako
K s ią ż n ic a  K o p e m ik a ń s k a  

w  T o r u n iu


